
Pienum Woj. Zarzadu
ZMP w Koszalinie

W dniu 10 b. m. o 
godz. 10-ej rano w sali kon 
ferencyjnej Woj. Zarządu 
ZMP przy ulicy Zwycięst­
wa 6. (b. gmach Dyrekcji 
PGR) w Koszalinie odbę­
dzie się Plenum Woj. Za­
rządu ZMP, poświęcone o* 
mówienlu uchwal 1 wytycz 
nych ostatniego Plenum 
Zarządu Głównego ZMP.

W oparciu o masy robotnicze 
oraz mało - i średniorolnych chłopów 
zrealizujemy historyczne zadania Planu 6-letniego
Konferencja aktywu PZPR po w. koszalińskiego

W Komitecie Powiatowym 
PZPR w KOSZALINIE odby 
ła się ostatnio konferencja 
miejskiego i powiatowego ak­
tywu partyjnego, poświęcona 
omówieniu uchwał V Plenum 
KC PZPR. W konferencji 
wziął udział I sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie tow. KOZ­
ŁOWSKI.

Referat o historycznych uch­
wałach V Plenum KC PZPR 
i zadaniach planu 6-letniego 
wygłosił sekretarz KP PZPR 
w Koszalinie tow. GRYGLEW 
SK.I.

Plan 6-letni nakłada na po­
wiat koszaliński bardzo poważ 
ne zadania. W okresie planu 
zostanie odbudowana w Kosza 
linie fabryka papieru, fabryki 
maszyn rolniczych w SIANO" 
WIĘ i BOBOLICACH, szereg 
cegielni oraz młyn wodny w 
KOSZALINIE. Zakłady te da 
dzą zatrudnienie kilku tysią­
com robotników.

Poważne zadania W realiza­
cji- planu przypadają naszym 
PGR-rom. W okresie planu 
wzrośnie obszar uprawy, zwięk 
szy się wydajność plonów z 
ha, zwieksży się ilość pogłcwia 
—i PGR-y staną się w pełni 
zmechanizowanymi, wzorowy

mi o wysokiej rentowności go­
spodarstwami rolnymi. W za­
kresie urządzeń socjalnych 
przewiduje się w PGR-ach roz 
budowę sieci świetlic z 15 w 
rb. do 50 w roku 1955. Do ro­
ku 1955 zostanie w PGR ach 
uruchomionych 50 przedszkoli, 
24 żłóbki, 50 łaźni oraz 16 am 
bulatoriów.

Poważne zadania stoją rów­
nież przed naszym leśnictwem, 
które stanie się bazą rozbudo 
wy , olbrzymiego kombinatu 
drzewnego.

„Realizacja zadań planu 6* 
letniego — mówił tow. Gry 
glewski — wymaga pełnej ak 
tywizacji rad narodowych. Jeś 
li chodzi o działalność rad na­
rodowych na terenie naszego 
powiatu, to pozastawia ona jesz 
cze wiele do życzenia. Rady na 
rodowe powiatu koszalińskie­
go nie otrzymują dotychczas 
operatywnych instrukcji, pre­
zydia nie sporządziły dotych­
czas planów pracy, nie zaplano 
wały działalności poszczegól­
nych komisji. Wiele. KG PZPR 
na terenie powiatu nie zna je 
szcze zadań' i 'roli rad narodo­
wych jako jednolitego orgabn 
władzy ludowej, i

V Plenum uczy nas 
jak realizować Plan Sześcioletni

wa jednego kutra wymagała 
28 tys. roboczogodzin. W bie­
żącym roku norma przewidu­
je już tylko 12 tys. roboczogo­
dzin na budową kutra, a my, 
dzięki podniesieniu naszych 
kwalifikacji zawodowych, dzią 
kl zastosowaniu szeregu pomy­
słów racjonalizatorskich i ule­
pszeniu organizacji produkcji 
seryjnej — przeciętnie budu­
jemy kuter w ciągu 9 tys. ro­
boczogodzin. A wynik ten nie 
jest przecież ostatecznym. Prze 
crwnie — obecna organizacja 
produkcji już nas nie zadawa­
la, a nasi racjonalizatorzy wi­
dzą już nowe możliwości u- 
sprawnienia wielu robót. W 
warsztatach mechanicznych i 
w kadłubowni mamy jeszcze 
wielu robotników o niepeł­
nych kwalifikacjach a nawet 
zupełnie surowych „z placu”.

Wykonanie planu sześciolet 
niego na naszym odcinku roz­
poczynamy od szkolenia ludzi, 
aby tą drogą usprawnić naszą 
pracę. W naszych warsztatach 
szkoli się obecnie 15 młodych 
uczniów na monterów silniko­
wych, bo takich fachowców 
brak nam najbardziej. Od je­
sieni b. roku zamierzamy prze- 
prowadzić nowy nabór ucz­
niów i podnieść poziom prymi 
tywnego dotychczas szkolenia 
robotników kadłubowni.

Nasza organizacja partyjna 
musi także pogłębić uświado­
mienie polityczne całej załogi 
stoczniowej i spopularyzować 
nasz wielki plan sześcioletni 
tak, aby każdy pracownik zda 
wał sobie sprawę z tego, że od 
jego codziennej, sumiennej 
pracy i pomysłowości zależy 
budowa zaplanowanych fa­
bryk, szpitali, szkól i nowych 
osiedli mieszkaniowych — sło­
wem: budowa dobrobytu 1 
szczęśliwej, socjalistycznej 
przyszłości.

LEON CHMIEL 
ślusarz - racjonalizator, se 
kretąrz POP przy Stoczni 
Rybackiej w Ustce.

Realizacja zadań planu 6-let 
niego wymaga od rad narodo­
wych ich pełnej aktywizacji; 
wymaga od KP Partii i od KG 
pomożenia radom narodowym 
w ich pracy organizacyjnej.

W dyskusji zabierało głos 
ponad 20 towarzyszy.

Tow. MASZKIEWICZ z 
RZS JAMNO — uczestnik wy 
cieczki chłopów polskich do 
ZSRR stwierdził: „Realizacja 
zadań planu 6-letniego w rol­
nictwie wymaga od nas jak naj 
szerszego korzystania z do­
świadczeń i zdobyczy radziec­
kiej agrotechniki i zootechni­
ki. Osiągnięcia radzieckie win 
niśmy popularyzować w tere­
nie. Dobrobyt' radzieckiego 
kołchoźnika winien stać się po 
ważnym czynnikiem w naszej 
akcji przekonywania chłopa 
polskiego o tej wielkiej praw­
dzie . że droga do dobrobytu 
dla wsi polskiej prowadzi jedy 
nie przez spółdzielczość pro­
dukcyjną".

Tow. DEMBIŃSKI z CEN­
TRALI RYBNEJ powiedział: 
„Kadry agitatorów odegrają 
ogromną rolę w zapoznaniu 
szerokich rzesz robotniczych i 
chłopskich ze znaczeniem pla­
nu 6-letniego. Dlatego koniecz­
nym jest jak najszersze uak­
tywnienie kadr agitatorów. 
Wynikiem niedociągnięć wielu 
zakładów pracy powiatu kosza 
lińskiego jest tó, że nie mają 
one wystarczających aktyw­
nych kadr agitatorów. Komitet 
Powiatowy Partii ograniczył 
się tylko do powoływania agita 
torów, jednakże nie nakreślił 
im odpowiedniego planu prac 
po którym winni kroczyć, nie 
otoczył ich odpowiednią opie­
ką 1 nie instruował ich syste­
matycznie.

Tow. ŚWIERCZEWSKI z 
WARSZTATÓW TOR, mówił: 
„Wzrastająca mechanizacja u- 
prawy roli wymagać będzie od

naszych warsztatów wzmożo­
nej pracy, zwiększonej produk 
cji. Aby te zadania wykonać 
trzeba szkolić nowe kadry, któ 
re znajdujemy wśród racjo­

nalizatorów. nowatorów i przo­
downików pracy .

Tow. PERŁO KP PZPR: 
„Prócz wielkich zadań gospo­
darczych nasze PGR-y mają 
do spełnienia również ważną 
rolę w procesie uspółdzielczenia 
wsi. w procesie tym koniecz­
ne jest nie tylko gospodar­
cze oddziaływanie PGR-ów na 
gromady, ale również oddzia­
ływanie polityczne.

Ważne zadanie w procesie 
uspółdzielczania wsi mają rów 
nież spełnić ekipy łączności 
miasta z wsią. W powiecie ko­
szalińskim ekipy te nie wypra­
cowały jeszcze właściwych me 
tod pracy, nie przystąpiły do 
szerokiej pracy politycznej w 
gromadach. Organizacje' par­
tyjne w zakładach pracy mu­
szą zwrócić baczną uwagę na 
to zagadnienie.

Tow. KOCIŃSKI — WAR­
SZTATY PGR:

Warsztatem PGR w Koszali 
nie kierują wysunięci robotni­
cy, jednakże ZO PGR w Kosza 
linie nie otacza ich należytą o- 
pieką, nie przychodzi im z kon 
kretną pomocą. W warsztatach 
tych znajdują się jednostki, któ 
re starają się utrudniać realiza 
cję planów. Zadaniem naszej 
załogi winno być zdemaskowa­
nie tych ludzi i usunięcie ich 
od wpływu na bieg produkcji.

O konieczności zwiększenia 
czujności klasowej w okresie 
realizacji planu 6-letniego mó 
wiło wielu dyskutantów. 
„Wróg klasowy na wsi — mó 
wiła tow. SZABANOWICZ z 
gminy ROSNOWO — skiero­
wał swe ataki na młodzież wiej 
ską. Były w naszej gminie wy 
padki, że wróg klasowy prowa 
dził wrogą propagandę wśród 
młodzieży. Aby uchronić mło­
dzież wiejską od złego wpływu, 
musimy podwoić swą czujność 
w stosunku do wroga klasowe- 

(Dokończenie na str. 2)

Plan 6-letni Pomorza Zachodniego

W okresie realizacji planu 6-letniego nastan; po. 
ważny rozwój życia gospodarczego Pomorza Zachod­
niego. Przczyni się do tego budowa nowych fabryk 
oraz rozbudowa Już istniejących zakładów przemysłu 
kluczowego.

Rozwój przemysłu Pomorza Zachodniego opiera się 
na bazie ogólnokrajowego wzrostu produkcji środków 
wytwarzania.

Zasadniczym elementem uprzemysłowienia kraju, 
w tym i Pomorza Zachodniego, rozwoju przemysłu 1 
produkcji środków wytwarzania jest rozwój produk­
cji budowy maszyn.

W planie 6-letnim przewiduje się dla budowy ma­
szyn wskaźnik wzrostu 364, przy czym budować się 
będzie niewyrabiane jeszcze u nas maswny, jak tur­
biny parowe, kotły wysokoprężne, maszyny papierni­
cze, wysokosprawne obrabiarki. Jednocześnie wzrośnie 
w planie 6-letnim produkcja hutnictwa, bez którego 
nłe ma mowy o wzroście uprzemysłowienia kraju. W 
1955 roku produkować będziemy stali 2 razy więcej ani­
żeli w roku 1949.

Wzrastać będzie produkcja węgla, która w r. 1955 
wyrażać się będzie potężną cyfrą 100 mil. ton.

W planie 6-letnim nastąpi wydatna rozbudowa bazy 
energetycznej, stworzony zostanie wielki przemysł 
chemiczny i nabierze potężnego rozmachu budownic­
two przemysłowe i mieszkaniowe, rozkwitnie życie kul 
turalne i oświatowe.

W rozwoju przemysłu poważny udział brać będzie 
Pomorze Zachodnie.

W planie 6-letnim na terenie Pomorza Zachodniego 
powstanie kilkanaście nowych fabryk, miedzy innymi 
celulozownia i papiernia, acetylenownia. fabryka 
ściółki torfowej, zakłady przemysłu tłuszczowego, 
fabryka mączki rybnej, kombinat przetwórczo-rybny, 
chłodnia, fabryka tranu i kombinat drzewny.

Poza tym nastąpi poważna rozbudowa kluczowych 
zakładów: stoczni szczecińskiej. Fabryki Sztucznego Jed­
wabiu i innych.

Produkcja przemysłu socjalistycznego na Pomorzu Za­
chodnim, w planie 6-letnim wzrośnie, w porównaniu do 
roku 1949, do 300 proc.

Przed Kongresem Obrońców Pokoro w Warszawie

Uczniowie wszystkich szkól 
otrzymają na czas 

potrzebne książki i podręczniki
Nowa forma dystrybucji książek 

w roku szkolnym 1950|51
Przy Ministerstwie Oświaty 

powołano komisję centralną 
rozprowadzenia ^podręczników 
szkolnych, złożoną z przedsta­
wicieli ministerstw: Oświaty, 
Rolnictwa i Reform Rolnych, 
Kultury i Sztuki oraz CUSZ. 
Ponadto w skład komisji wcho 
dzą delegaci P.P. „Dom Książ­
ki”, Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych i in­
stytutu wydawniczego „Nasza 
Księgarnia”.

Prawie wszystkie wydane w 
tym roku podręczniki będą 
rozprowadzone drogą t. zw. 
sprzedaży zamkniętej, t. zn., że 
nie będzie można ich indywi­
dualnie nabywać w księgar­
niach, lecz tylko przoz kierow­
nictwa szkół do tego czasu, kie 
dy zapotrzebowanie szkół zo­
stanie w zaplanowanym sto­
pniu zaspokojone. Sprzedaż 
zamkniętą prowadzi P.r 
„Dom Książki” za pośrednic­
twem swego aparatu dystrybu 
cyjnego, który w każdym po­

wiecie uruchomi 3—5 punk­
tów sprzedaży podręczników 
szkolnych. W ten sposób w 
pierwszych tygodniach wrze­
śnia br. młodzież otrzyma zna­
czną część podręczników. Na 
stępne dostawy ewentualnie 
brakującej jeszcze części pod­
ręczników przekazane będą w 
teren w ciągu września, w ten 
sam sposób, w miarę ukazywa 
nia się nowych wydań i no­
wych nakładów.

Dalsze rozprowadzenie ksią­
żek od punktów sprzedaży do 
rąk uczniów powierzono na­
uczycielstwu, które zorganizu 
je planowy zakup podręczni­
ków dla uczniów swoich szkół

Dzięki zastosowani^, tego pla 
nowego systemu rozprowadzę 
nia podręczników uczniowie 
wszystkich szkół otrzymają po 
trzebne im książki w wyznaczę 
nych terminach po cenach księ 
garskich, w przeciwieństwie do 
roku ubiegłego, kiedy to sprze­
daż książek prowadzona przez

Miliony bojowników o pokój 
zniweczą plany podżegaczy wojennych

WARSZAWA. W całym kraju odbywają się wybory dele­
gatów na dzielnicowe i powiatowe konferencje Obrońców Po­
koju. W dniach od 15 do 20 bm. na dzielnicowych i powiało 
wych konferencjach draż w duiych zakładach pracy wybrani 
zostaną delegaci na Pierwszy Polski Kongres Obrońców Poko 
ju. Ta wielka akcją przedkongresowa mobilizuje masy pracują 
ee do jeszcze Intensywniejszego budownictwa pokojom co 
I pogłębia świadomość całego społeczeństwa, że w 
oparciu o niezwyciężoną potęgę Związku Radzieckiego, miliony 
bojowników o pokój na całym świecie zdemaskują zaknsy 
i zniweczą plany imperialistycznych podżegaczy wojennych.

Społeczeństwo wielkopolskie 
wzmogło swą aktywność w wal 
ce o pokój. W rozmowach z 
agitatorami pokoju, którzy 
przeprowadzają akcję uświada 
miającą.wzwiązkuz mającym 
się odbyć w Warszawie o* 
gólnokrajowym Kongresem Po 
koju, mieszkańcy Poznania, do 
magając się wycofania wojsk 
amerykańskich z Korei i za­
przestania obcej interwencji, 
wyrażają gotowość czynnego 
poparcia walki o pokój przez 
zwiększenie wydajności pracy 
w fabrykach, urzędach, insty­
tucjach naukowych itp. O- 
prócz licznych prelekcji, roz­
prowadzane są materiały i pu 
blikacje uświadamiające o za­
daniach walki o pokój.

• • •
Również robotnicy rolni w 

całym kraju manifestują na 
licznych zebraniach swą nieu­
giętą wolę walki o pokój. Re­
zolucja aktywu związkowego 
robotników | młodzieży pracu­
jącej PGR Kornica woj. wroc­
ławskie stwierdza m. Inn.: 
„Wierzymy niezłomnie w osta 
tecnne zwycięstwo sil pokoju 
na całym twieeie. Wierzymy, 
i« cala postępowa tudzkoóó po 
tępi działalno óó barbarzyńców 
amerykańskich, którzy chcieli- 
by pchnąó narody do wojny. 
Niooh iyje pokój i wielki imr 
mierz walki o pokój — Gane- 
raMuimut Stalin^

księgarnie nie zapewniła rów­
nomiernego zaopatrzenia mło­
dzieży.

Ministerstwo wezwało kie­
rowników wydziałów oświaty 
prezydiów WRN i PRN oraz 
nauczycielstwo do jak najbar­
dziej skrupulatnego wykona­
nia wszystkich postanowień i 
do jak największych wysiłków, 
aby akcja ta sprawnie i dokła 
dnie została wykonana.

WIEC ROBOTNIKÓW 
SZTOKHOLMU 

W OBRONIE POKOJU 
SZTOKHOLM PAP. Jak do 

nosi dziennik „Ny Dag", na 
przedmieściu Sztokholmu od­
był się wiec robotników bu­
dowlanych, na którym po­
wzięto uchwa' domagającą 
się zaprzestania amerykań­
skiej Inter -encji wojennej 
w Korei. Rezolucja stwier­
dza, że pokojowo usposobio­
ny naród k jreańskl nie prag­
nie niczego wB ', jak tylko 
obrony własnej niepodległo- 
i ci i pokojowej odbudowy kra 
ju.

Kiedy przegląda Się cyfry 
planu sześcioletniego* mówią­
ce o setkach, nowych fabryk, 
tysiącach ośrodków zdrowia i 
szkół, milionach książek — czło 
wiek aż tęskni do tej wspania 
łej przyszłości, zastanawia się: 
jakże w ciągu sześciu lat zdoła 
my dokonać tak wiele?

Na te wątpliwości daje nam 
.odpowiedź V Plenum KC na­
szej Partii. Każdy, kto zazna­
jomi się dokładnie z przebie­
giem V Plenum, znajdzie wska 
zania dla swej pracy, zrozu­
mie, w jaki sposób planowane 
cyfry zamieniać na rzeczywi­
ste fabryki, domy i okręty.

Tow. Minc na V Plenum po­
wiedział, że w realizacji planu 
sześcioletniego „decydujące zna 
czenie posiada wzrost produk­
cji środków produkcji” | „lep­
sze wykorzystanie bogactw na 
turalnych naszego kraju”.

Praca naszej Stoczni Rybac­
kiej związana jest właśnie z 
wykonaniem obydwu tych za­
dań. W planie sześcioletnim 
zbudować musimy setki ku­
trów i łodzi, na których ryba­
cy wyłowić mają z morza ty­
siące ton ryb, stanowiących 
nie tylko wartościowe pożywię 
nie, ale i cenny surowiec dla 
naszego przemysłu.

Produkcja naszej stoczni iuż 
w przyszłym roku wzrosnąć 
ma o 20'proc., a w roku 1955 
o 40 proc, w porównaniu z 
rokiem ub.

Jak wykonać stojące przed 
nami zadania?

V Plenum uczy, że zadania 
te wykonać możemy przede 
wszystkim przez podnoszenie 
wydajności pracy, co osiągnie­
my ulepszając stale organizac 
Ją produkcji, stosując pomysły 
racjonalizatorskie i podnosząc 
ustawicznie nasze kwflł£ikacjc 
zawodowe.

Z własnego doświadczenia 
wiemy, jak wielkie rezultaty 
można osiągnąć tą drogą.

Kiedy w roku 1946 stocznia 
lozpoczyaaU produkcją, budo



Trygve Lie wspólnikiem 
amerykańskich agresorów 

w mordowaniu narodu koreańskiego 
Artykuł znanego pisarza koreańskiego ' 

Han Seria
PEKIN (PAP). Jak donoszą z Phenjan, dziennik tamtej­

szy „Nodon Sinmun" zamieścił artykuł znanego pisarza kore­
ańskiego Han Seria pod tytułem: „Trygve Lie — wspólnik 
amerykańskich interwentów w Korei”.

•Najlepszych robotników, działaczy 
i najaktywniejszych bojowników o pokój wyślemy 
na Ogólnonarodowy Kongres Obrońców Pokoju

Ody Minister Spraw Zagra­
nicznych Norwegii Trygve Lie 
wybierany był na wysokie sta­
nowisko sekretarza generalne­
go ONZ — pisze m. In. autor 
artykułu — cały świat spodzie 
wał się szczerze, że będzie on 
bezinteresownym i uczciwym 
bojownikiem o pokói i bezpie 
czeństwo. Pan Trygve Lie do­
brze sam rozumiał, że zobowią 
zuje go do tego zaszczytne sta­
nowisko.

Jeszcze 8 sierpnia 1949 roku, 
przemawiając w Bergen, Try- 
gve Lie sprawiedliwie ocenił 
blok Atlantycki. Był on wtedy 
jeszcze w stanie stwierdzić, że 
pakt północno - atlantycki jest 
sprzeczny z zadaniami ONZ i 
nie może być nazwany porozu­
mieniem regionalnym, zgod­
nym z duchem Karty Narodów 
Zjednoczonych.

Jednakże człowiek, który

Ludożercze oświadczenie 
rektora amerykańskiego uniwersytetu
NOWY JORK PAP, Jak do 

nosi agencja „United Press”, 
rektor uniwersytetu Tampa w 
stanie Florida — dr Nuns, zlo 
żył następujące oświadczenie:

„Jestem sdania, że powinni* 
my się przygotować do totalne­
go g*osowanla prawa dżungli w 
wojnie. Każdy z nas powinien 
się nauczyć sztuki zabi jani i. 
Nip uważam, by w działaniach 
wojennych miały brać udział 
wyłącznie armię lądowe oraz si 
ły powietrzne I morskie. Nie po

Walki narodowo - wyzwoleńcze 
rozgorzały ponownie w Indonezji

HAGA PAP. Z Dżakarty 
donoszą, że na wyspach Jawa 
i Celebes odbywają się zbroj­
ne starcia holenderskich wojsk 
kr.’oniąlnych z Indonezyjczyka 
mi.

W Makasarze (stolica wys­
py Celebes), gdzie z-ajduje się 
przeszło 2 tysiące żołnierzy i 
oficerów armii holenderskiej— 
trwają boje uliczne. Z oświad 
czenia ministra wojny .Stanów 
Zjednoczonych Indonezji — 
Gomuncu Bivono — wynika, że 
z obu stron są zabici. Rozgłoś 
nia w Makasarze od trzech

Konferencja aktywu PZPR 
powiatu koszalińskiego

(Dokończenie ze str, 1)
go. a z drugiej strony otoczyć 
młodzież większą opieką niż do 
tychczas, intensywnie organi­
zować ją w koła ZMP“.

Dyskusję podsumował sekre 
tarz KW PZPR w Koszalinie 
tow. KOZŁOWSKI.

Tow. Kozłowski wskazał, te 
w dyskusji było za mało gło* 
sów, krytykujących gospodar­
kę mieszkaniową w Koszalinie, 
przebieg odbudowy i remontu 
mieszkań, dyskutanci za mało 
krytykowali pracę Rad Naro­
dowych. KP i KW Partii. W 
Koszalinie są jeszcze zaniedba 
nia — powiedział tow. Kozłow 
ak.i. — Na skutek braku czuj­
ności organizacji partyjnych 
na niektóre stanowiska w apa 
racie samorządowym i instytu 
cjach Koszalina wkradł się 
wróg. Tak było np. w fabry­
ce papieru, tak było w zespo­
le Strzepowo. Zadaniem organ! 
zacji partyjnych, zadaniem ca 
łego aktywu partyjnego powia 
tu musi być taka współpraca 
z Komitetem Wojewódzkim 
Partii, aby doprowadziła ona 
do zdemaskowania wrogów 1 
ich roboty.

W związku z zadaniami po 
wiatu koszalińskiego i mia­
sta Koszalina w realizacji 
planu 6-letniego organi­
zacje partyjne naszego wo­
jewództwa muszą zmienić 
swój styl pracy, Ko- 

przemawiał w Bergen z taką 
godnością, przekształcił się w 
posłuszne narzędzie Wall 
Street.

Trygve Lie stał się psem łań 
cuchowym podżegaczy wojen­
nych, Ich żandarmem między­
narodowym. Począł on dokła 
dać wszelkich wysiłków, by 
przekształcić ONZ, która po­
winna być szlachetnym narzę­
dziem zapewnienia pokoju, w 
filię Wall Street, w narzędzie 
agresji monopolistów amery­
kańskich.

Trygve Lie — pisze na za­
kończenie autor — należy dzi­
ałaj do grona międzynarodo­
wych podżegaczy wojennych i 
Jest wspólnikiem agresorów a- 
merykańsklch w mordowaniu 
narodu koreańskiego. Tytko 
tak mogą ocenić Jego dzisieisze 
postępowanie uczciwi ludzie 
całego świata.

winno być żadnych ograni'zeń 
jeśli chudzi o stosowanie broni 
masowej zagłady. Należy pro 
wadzić wojnę bat ł. do 'l>- ną, 
używać gazów tmlneyrh. stoso­
wać bomby atomowe I wodoro 
we, oraz dalekosiężne pociski 
rakietowe.

Oszczędzanie w toku wt»|ny 
szpitali, kościołów I zakładów 
naukowych Jest czystą obłu­
dą...**

dni jest nieczynna, komunika­
cja telefoniczna między Dża­
karta a Makasarem została 
przerwana. Ustała również ko 
munikacja* samolotami pasażer 
skimi.

Większa część wyspy Cele­
bes znajduje się w rękach par 
tyzantów, walczących o pełną 
niepodległość Indonezji i ut­
worzenie jednolitego państwń', 
opartego na tych samych za­
sadach. które zadeklarowano 
przy utworzeniu Republiki In­
donezyjskiej.

nieczne jest również podniesie 
nie poziomu pracy KP j KM 
Partii,, Związków Zawodo­
wych. Muszą o tym pamiętać 
wszyscy aktywiści partyjni na 
szego województwa. Dążyć bę­
dziemy do polepszenia bytu ro 
botnika, dążyć będziemy do roz 
budowy lecznictwa i warunków 
socjalnych robotników, do roz 
budowy sieci szpitali, szkół, 
przedszkoli i żłóbków.

W pracy swej KW PZPR w 
Koszalinie dążyć będzie do jak 
najszerszego powiązania się z 
masami robotniczymi, z biedo­
tą wiejską i średniorolnym 
chłopem, gdyż jest to jedyna 
gwarancja wykonania planu 
6-letniego. (J. L.)

Olbrzymi sukces 
filmów radzieckich 

w Chinach
SZANGHAJ PAP. Filmy 

radzieckie wyświetlane w Chi­
nach Ludowych cieszą się ol­
brzymim powodzeniem. W 
czerwcu np. w Szanghaju wy­
świetlano około 100 filmów ra 
dzieckich i chińskich, które o- 
bejrzało ponad milion osób 
Ponad 170 tys. widzów obejrzą 
ło znakomity film radziecki 
„Stalingradzka bitwa”, / - «.

To było w Paryżu wiosną u- 
biegłego roku. Reakcyjny rząd 
francuski odmówił wtedy nie­
którym delegacjom wiz wjaz­
dowych na Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Ale pomi­
mo to Kongres odbył się. W 
dzień Jego otwarcia prof. Jo- 
liot-Curie powiedział: „Prawda 
podróżuje bez wiz”.

Minął rok. Rządy państw ka 
pltallstycznych, będące na u- 
sługach imperialistów z Wall 
Street nie są w stanie zahamo 
wać walki narodów o pokój. 
Apel Pokoju podpisały już set 
kl milionów ludzi bez względu 
na rasę i przekonania politycz­
ne. Apel Pokoju podpisał na­
ród radziecki dokumentując 
nieugiętą wolę zabezpieczenia 
pokoju na świecie.

W Polsce również zakończo­
no zbieranie podpisów pod A-

POWAŻNE ZADANIA NAUCZYCIELSTWA
W REALIZACJI PLANU 6-LETNIEGO 
przedmiotem obrad prezydium Zarządu Gł. ZHP

WARSZAWA. Prezydium Zarządu Głównego Zw. Nauczy­
cielstwa Polskiego na posled -<-niu z udziałem ministra oiw'al.v 
Witolda Jarosińskiego, wiceprzewodniczącego CRZZ T. Ćwika, 
kierownika wydziału oświatowego KG PZPR J. Kowalczyka, wl 
ceprezeaów CIJSZ J. Pomorskiego i A. Tatunia oraz prezesów 
i sekretarza Żarz. Okr. ZNP. przeanalizowało zadania nauczy 
cieliłwa w realizacji planu 6-letniego oraz zadaniu sierpnio 
wych konferencji nauczycielskich.
W czasie obrad prezes Zarżą 

du Głównego ZNP WOJ­
CIECH POKORA w obszernym 
referacie omówił dotychczaso­
wą działalność Z w. Nauczyciel 
stwa Polskiego oraz przedsta­
wił Jego zadania w świetle 
uchwał V Plenum CRZZ.

Referat o sierpniowych po­
wiatowych konferencjach nau­
czycielskich wygłosił wicepre­
zes ZNP ST. KWIATKOW­
SKI.

Powiatowe konferencjo sierp

Armaty zamiast mieszkań
Nowy program zbrojeniowy 

rządu Plevena
GENEWA (PAP). Jak donio­

sła prasa paryska, rząd fran­
cuski przekazał ambasadoro­
wi amerykańskiemu w Paryżu 
memorandum na ter-.at progra 
mu wojskowego rządu.

Memorandum stwierdza m. 
in., że wydatki wojskowe Frań 
cji w 1950 roku wynoszą 500 
miliardów franków i że kredy­
ty wojskowe w 1951 roku wzro 
sną jeszcze o 80 miliardów.

Rząd francuski przewiduje 
uzbrojenie i wyekwipowanie 
szeregu nowych jednostek, a w

Będziemy tak samo jak Wy 
bronić sprawy pokoju 

— piszą słuchacze szkoły partyjnej 
SED do młodzieży ZMP

WARSZAWA. Z okazji 
święta narodowego 6-tej rocz-

nicy ogłoszenia Manifestu 
PKWN nadeszły z Niemieckiej 
Rep. Demokrat. dalsze pisma 
gratulacyjne do premiera 
RP J. Cyrankiewicza, do KC 
PZPR i Żarz. Głów. ZMP oraz 
do polskiej nąjgji dyplomatycz­
nej w Berlinie.

M. inn. w piśmie od szkoły 
partyjnej SED im. „Augusta 
Bebela” w Mecklenburgu czy­
tamy:

„My, wśród których Jest wie 
lu preesletPeńeów, gratulujemy 
wyzwolonemu narodowi poi 
skiemu ieeo w*el<>lęh s-ikei-MÓw 
w odbudowie 1 życzymy dal­
szych wielkich osiągnięć. Ta po 
kojnwa odbudowa nie może być 
nl»dv więeei zagrożona ebcc 
mv i b dzlemv tik samo lak 
'Vł e»lvm wvs'łkiem bronić po­
koju. uznając nowa niemiecko- 
polską granicę, jako granicę 
pokoju.

Naszym wspólnym wrogiem 
Jest nmerykanskl imperializm, 
który na nowo usll ije wtrącić 
świat w chaos. Przyrzekamy 
Wam, że wszelkimi slolącyml 
do naszej dyspozycji siłami wal 
czyć będziemy o pokój dla do­

brobytu wszystkich ludów**.

Wyrok w procesie 
agentów titowskich 

w Rumunii
BUKARESZT (PAP). Tutej­

szy sąd wojskowy ogłosił wy­
rok w sprawie grupy szpiegów 
i zdrajców, którzy pozostawali 
na usługach faszystowskiej kii 
ki Tito. Na śmierć skazani zo­
stali oskarżeni: Dźuro Basler, 
Nikola Mllutinowicz | Widosa 
Nedicz, — oskarżeni Miłosz To 
dorow, Bojko Laticz i Bożidar 
Stanojewicz zostali skazani na 
dożywotnie ciężkie więzienie, 
— Milorad Adamów, Miladin 
Silin, Andżelko Pejowlcz — na 
25 lat ciężkiego więzienia i na 
pozbawienie praw obywatel­
skich na lat 10, — Ziwa Pe- 
trow — na 15 lat ciężkiego wię 
zienia 1 pozbawienie praw o- 
bywatelskich na lat 10, —Sweto 
mir Radoslawlewicz—na 12 lat 
ciężkiego więzienia i na pozba 
wienie praw obywatelskich na 
10 lat, — Nikola Medicz—na 3 

lata więzienia.

Aktywna praca „Trójek Pokoju” 
przed wyborami

pelem Sztokholmskim. Obecnie 
trwają intensywne przygotowa 
nia do Krajowego Kongresu 
Obrońców Pokoju.

W Szczecinie aktywnie pra­
cują Dzielnicowe Komitety. Do 
akcji wyborcze! przystępują 
one po pracy propagandowej 
przeprowadzonej przez „Trójki 
Pokoju”,

• • •
Do Dzielnicowego Komitetu 

Obrońców Pokoju „Szczecin — 
Północ”, przyszli pracownicy 
Rejonowego Urzędu Telefonicz 
no - Telegraficznego: Zenobia 
Romejko zatrudniona przy da­
lekopisach, Jadwiga Wrzesiń- 
ska — urzędniczka i Kazimierz

niowe, które przeanalizują do­
tychczasowe wyniki pracy 
szkolnictwa w poszczególnych 
powiatach oraz ustalą wytycz 
ne pracy na nowy rok szkol­
ny w świetle zadań wynikają­
cych z budowy podstaw socja­
lizmu, zapoczątkują pracę nau 
czycielstwa nad realizacją pla­
nu 6-letniego.

W czasie dyskusji minister 
oświaty W, Jarosiński podkre­
ślił m. in.. że konferencje te 
organizowane wspólnie przez 

szczególności nowych uzupeł­
niających dywizji. W związku 
z tym w ciągu 3 najbliższych 
lat ogólna suma wydatków woj 
skowych wyniesie 2 tysiące mi 
liardów franków. W okresie 
tym ma być sformowanych 25 
nowych kompletnych dywizji.

Rząd francuski podkreśla, że 
wykonanie tego programu wy­
magać będzie od Francji no­
wych ofiar, a więc np. trzeba 
będzie zaprzestać budownictwa 
mieszkaniowego.

Kostański — monter kablowy. 
Otrzymują oni wskazówki i 
wyjaśnienia, jak należy prze­
prowadzać akcje uśwladamia- 
jąco - przygotowawcza do wy­
borów na Kratowy Kongres 
Obrońców Pokoju.

Po zapoznaniu się ze swoim 
zadaniem „Trójka Pokoju” wy 
rusza w teren, aby swą pracą 
agitacyjną bardziej podnieść 
świadomość społeczeństwa 1 u- 
odpornić ie na wszelkie machi 
nacje siewców zamętu.• • *

...Murarz PPB Antoni Wąso­
wicz twierdzi, żę buduje nowe 
budynki mieszkalne, szkoły 1 
przedszkola nie po to. ażeby 

administrację szkolną i Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego win­
ny pogłębić świadomość nau­
czycielstwa, że realizacja pla­
nu 6-letniego to budowa dobro 
bytu w paszym kraju oraz u- 
mocnienie światowego obozu 
pokoju. Konferencje te mają 

wskazać nauczycielstwu, że 
głównym jego zadaniem w bu 
dowie podstaw socjalizmu jest 
walka o stałe podnoszenie wy­
ników nauczania oraz walka o 
podniesienie organizacji pracy 
i organizacji szkół.

„Neues Deutschland“ 
o remilitaryzacji Niemiec zachodnich 
przez amerykańskich imperialistów

BERLIN PAP. Jak podaje dziennik „Neues Deutsck- 
Iaud‘*. w Niemczech Zachodnich odbywają się Intensywne przy 
gotowania militarne. W celu uzbrojenia Niemiec Zachodnich 
imperialiści amerykańscy wykorzystują klikę zdrajców narodu 
niemieckiego w Bonn.
Pierwszym warunkiem remi 

litaryzacji Niemiec są dostawy 
broni amerykańskiej. Dostawy 
te mają być pokrywane nad­
wyżką eksportu zachodnio-nie- 
mieckiego.

Dziennik „Neues Deutsch- 
land“ przytacza m. in. tekst 
ogłoszenia, opublikowanego w 
Bonn w urzędowym organie 
prasowym „Bundesanzeiger”. 
Ogłoszenie to <Jotyezy formal­
ności celnych, związanych z im 
portem szeregu towarów. Wy­
mienia ono około 90 pozycji 
różnego rodzaju materiałów 
wojennych, które, za zgodą 
władz okupacyjnych, mają być 
wwożone do Niemiec Zachod­
nich, Wśród tych pozycji wid­
nieją nazwy różnego rodzaju 
materiałów wybuchowych, ga­
zów truiących samolotów, gra 
natów. bomb, czołgów i ma­
szyn do budownictwa wolsko- 
wego, a nawet pewnych urzą­
dzeń do fabrykacji broni ato­
mowej.

„Neues Deutschland** pod­
kreśla że w kołach gesnodar- 
czych i politycznych Niemiec 
Zachodnich mówi s’ę coraz od­
ważnie! o ujemnych skutknch 
planu Marshalla. Plan ten — 
pisze dziennik — rozpoczął się 

COCA — GOLONI ZACJ A

— Tanki te oddadzą nam za bezcen, Jeśli puścimy im tą 
reklamę..., („L’Humanitć’)

zniszczone one zostały przez 
działania wojenne. Pokój bę­
dzie utrzymany — mówi z prze 
konaniem Wąsowicz — ponie­
waż siły obrońcó- ■ pokoju są 
większe od sił podżegacz? ato­
mowych. Będę pracował coraz 
lepiej | oszczedniel ’V ten spo­
sób wezme czynny udział w 
walce o utrwalenie cokołu.

— Naród polski dobrze wie, 
kto test snrawca brudnej woj­
ny w Korei — powiedział 
„Trójce Pokoju” reemigrant z 
Francij Stanjs’*™ Kalinowski 
zam przy ul Boh. Warszaw'-.
— To imperialiści Ameryki 
bombardula bezbronne wsie i 
miasta. Ale nie uda się agreso­
rom nodpor7łirikować sobie na­
rodu koreańskiego

12-letnia Basia Remelska o- 
świadczyła. że nie chce wojny, 
bo straciłaby rodziców i nie 
mogłaby uczęszczać do szko­
ły-

My, matki z całą siłą I ener­
gią będziemy walczyć o pokój
— oświadczają Anna Kozluk, 
Stefania Patruszka. Eugenia 
Redel i inne.

W wyniku akcji przeprowa­
dzonej przez „Trójki Pokoju" 
pogłębia się świadomość społe­
czeństwa, które gremialnie we 
źmie udział w wyborach t wy- 
śle na ogólno-narodowy Kon­
gres najlepszych ludzi, najak­
tywniejszych bojowników o po 
kój.

Kampania wyborcza, która 
będzie przeprowadzana w 
dniach od 15 — 20 sierpnia br., 
będzie manifestacją solidarno­
ści polskich obrońców pokoju 
z potężnym ruchem pokoju nn 
całym świecie, któremu prze­
wodzi Związek Radziecki.

J. Rud.

od dostaw pomarańcz I czekała 
dy, kontynuowany będzie dosla 
wami granatów I gazów trują- 
cych, a mógłby się zakończyć 
zagładą milionów Niemców, 
gdyby plany amerykańskiego 
kapitału monopolistycznego ze* 
stały zrealizowane.

Dziennik stwierdza dalej, te 
ogłoszenie, które ukazało się w 
„Bundesanzeiger", świadczy o 
jawnym pogwałceniu umowy 
poczdamskiej, przewidującej 
całkowite rozbrojenie 1 demlli- 
taryzację Niemiec.

'i 
PRZESZŁO 100 TYSIĘCY PODPI­
SÓW POD APELEM SZTOKHOLM­
SKIM W ZACHODNIM BERLINIE

BERLIN PAP. Agencja ADN dono 
■i, że mimo terroru ze (trony 
władz zachodnio . berllAikfch, A- 
pel Sztokholmski został już podpl 
sany przez 102 tysiące mieszkań­
ców Zachodniego Berlina. Należy 
podkreślić, te władze zachodnio • 
podkreślić, że władze zachodnio - 
berlińskie traktują kampanie rble 
-ania podpisów i w ogóle propa­
gandę na rzecz pokoju jako niele­
galną 1 nie zezwalają na oficjalne 
istnienie komitetu obrońców poko 
ju na podległym im terenie.



Czas, by i w naszej gromadzie zmieniło się życie

Chłopi w Krzęcinie 
zdemaskowali kułaków 

i zorganizowali spółdzielnię produkcyjną
Było to 22 lipća br. W godzi 

nach popołudniowych zebrali 
się mało i średniorolni chłopi 
w gromadzie Krzęcin, (pow 
choszczeński) w przytulnej 
gromadzkiej świetlicy.

Wszyscy przybyli w jednym 
celu: położyć kres wiekowym 
zaniedbaniom wsi i wstąpić na 
nową drogę spokojnej i twór­
czej pracy.

Pierwszy zabrał głos sołtys 
gromady Stanisław Augusty­
niak. Otwierając zebranie po­
wiedział: „Dziś po pokonaniu 
trudności organizacyjnych w 
naszej gromadzie, możemy po 
myśleć o stworzeniu dla nas i 
naszych dzieci lenszych warun 
ków bytu“. Gdy skończył 
swoje krótkie przemówienie, za 
brali głos inni chłopi. Każdy 
mówił krótko i dobitnie:

„Czas by i w naszej groma­
dzie zmieniło się życie...

— Musimy tak jak inni chło 
pi zorganizować spółdzielnię 
produkcyjną"...

KOBIETY Z RADOŚCIĄ 
I WIARĄ W LEPSZĄ 

PRZYSZŁOŚĆ PODPISAŁY
STATUT

Wbrew wysiłkom 
bogaczy wiejskich w Zamęcinie 
chłopi wstąpili do spółdzielni produkcyjnej »Przełom«

25 lipca br. w gromadzie 
Zamęcino (pow. Choszczno) 
małorolni 1 średniorolni chłopi 
zebrali się w sali gromadzkiej, 
aby założy^ spółdzielnię pro­
dukcyjną. Kułacy starali się 
za wszelką cenę nie dopuścić 
do powstania spółdzielni pro­
dukcyjnej. W tym celu na ze­
branie przybył Nowak Michał, 
bogacz wiejski, który miał za­
miar zerwać zebranie i unie­
możliwić założenie spółdzielni.

Zamierzenia jego spełzły je- 
dnąk na niczym. Pomimo prze 
myślanego planu działania nie 
udało mu się to, gdyż został 
przez małorolnych chłopów 
zdemaskowany. Już po pierw­
szych jego słowach chłopi pozna 
li właściwy cel jego przybycia 
na zebranie. Dlatego też zapro 
testowali przeciw obecności 
Nowaka na zebraniu okrzy­
kami : „Nie chcemy, aby kuła­
cy brali udział w naszym ze­
braniu i przeszkadzali nam w 
założeniu spółdzielni”.

Nowak nie dawał za wygra, 
ną. Protesty chłopów nie robi 
ły na nim żadnego wrażenia. 
Udawał, że to jego nie doty­
czy. Wtedy małorolny chłop

wska w Krzęcinie jest więcej i 
wszystkie one podpisały statut 
w przekonaniu, że tylko w spół­
dzielni produkcyjnej potrafią 
stworzyć sobie spokojną przy­
szłość.

KUŁACY PĘDZIWIATR 
I BOBOJEC PRÓBOWALI 

ZDEZORGANIZOWAĆ 
OBRADY

W czasie trwania obrad na 
salę weszli dwaj kułacy. Pędzi 
wiatr i Bobojec. Początkowo 
próbowali przeszkodzić chłopom 
w obradach, ale chłopi znając 
już dokładnie ich zamiary, uda­
remnili próby rozbicia zebra­
nia.

Chcecie pozostać na sali — 
powiedzieli chłopi, to siedźcie 
spokojnie i słuchajcie co my 
mówimy.

Kułacy, widząc zdecydowaną 
postawę chłopów, siedli na ław 
ce i ponurym wzrokiem spoglą­
dali na wesołe twarze obraduia 
cych. Gdy zebranie do 
biegało końca wystąpili, by 1 
ich przyjęto do spółdzielni.

Nikt jednak z zebranych nie 
zgodził się na propozycje kuła­
ków,. gdyż za bardzo dobrze zna 
zyskiwali uczciwie pracujących 
li ich chłopi. Ci dwaj kułacy od 
kilku lat różnymi metodami wy 
chłopów. Za wypożyczanie ma­
szyn rolniczych i koni kazali 
małorolnym odrabiać długie dni 
na swoich polach. Gdy skończy 
ły się kombinacje z maszynami, 
kułacy zaczęli spekulować zbo­
żem.
DO NASZEJ SPÓŁDZIELNI 
PRZYJMUJEMY TYLKO 
UCZCIWYCH LUDZI

Nie ma w naszej spółdzielni 
produkcyjnej dla was miejsca 
— mówili otwarcie chłopi wy­
chodząc z zebrania.

— Na drugi dzień spółdziel 
cy nowozorganizowanej spół­
dzielni przystąpili do pierw­
szych organizacyjnych prac. 
Opracowali plan Jesiennych 
prac w polu i przedyskutowali 
wspólnie normy wydajności 
pracy i system zapisywania 
dniówek obrachunkowych.

Na ścierniska wyjechały 
pierwsze pary koni, by prze­
orać miedze i uprawić ziemię 
pod pierwsze wspólne siewy 
jesienne.

wskazując na Nowaka, powie 
dział:

— Oto tu na zebraniu obec­
ny jest bogacz I wyzyskiwacz 
wiejski. Żądamy, aby opuścił 
on zebranie, gdyż nie ma nic 
tu do roboty.

Takiego obrotu sprawy No­
wak się nie spodziewał. Wo­
bec protestów zebranych zmu­
szony był ze wstydem opuścić 
zebranie.

Na sali zmienił się nastrój, 
60-letnia staruszka Natalia 
Sagan pierwsza przystąpiła 
do podpisania statutu spół­
dzielni, podkreślając, że przy­
stępuje do spółdzielni, gdyż 
wie, że praca zespołowa jest 
wydajniejsza i lżejsza. W ślad 
za nią statut podpisało 30 
chłopów.

Nowowybrany Zarząd zo­
stał zapewniony przez ZMP, 
że wszystkie jego wysiłki zmie 
rzające do zbudowania no­
wego życia, znajdą pełne po- 
parcif młodzieży.

Spółdzielnia produkcyjna 
otrzymała symboliczną nazwę 
„Przełom”.

STANISŁAW UCIŃSKI 
korespondent chłopski

Dziś w Krzęcinie chłopi — 
członkowie spółdzielni pracują 
z entuzjazmem na swojej 
wspólnej gospodarce, a kułacy 
szukają. rozpaczliwie nowych 
metod walki przeciw wszyst­
kiemu, co bezpowrotnie prze­
kreśla wyzysk i spekulację na 
wsi.

Pracujący chłopi posiadają 
jednak dość sił i energii, by 
odeprzeć każdy wymierzony 
przeciw spółdzielni atak wro­
ga klasowego i zdemaskować 
wszelką rozbijacką robotę.

UCIŃSKI 
korespondent

W ostrej walce klasowej z kułactwem
spółdzielcy budują fundamenty nowej wsi

Niedaleko od gromady Obry 
ta (pow. pyrzycki) mieści się 
BZS Reńsko. Zespół ten gos­
podaruje już 18 miesięcy. Wa­
runki, w jakich organizował 
się. były bardzo ciężkie. Zabu 
dowanla gospodarcze, mieszka 
nla 1 Inne pomieszczenia były 
w dużej mierze zdewastowa­
ne. Chłopi przystępując do or 
ganizowania tego zespołu, po­
siadali zaledwie kilka słabych 
koni 1 krów.

Dziś po osiemnasto - mlesię 
cznym wspólnym gospodaro- 
w. alu spółdzielcy w Reńsku 
mają za sobą poważne osiąg­
nięcia. W oborze spółdzielczej 
i w stajni stoi osiemnaście 
krów i szesnaście rosłych ko­
ni. Wybudowano dla człon­
ków spółdzielni pięć nowocze 
snych domów jednorodzin­
nych. Sposobem półgospodar- 
czym spółdzielcy budują no­
woczesną oborę. Ziemi upraw­
ne! spółdzielnia posiada oko­
ło trzysta hektarów. Mimo, 
że w stosunku do ilości człon 
ków obszar ten jest dość du­
ży. spółdzielcy dają sobie do­
skonale radę. Przy pomocy 
traktorów 1 innych maszyn 
rolniczych uprawiają ziemię o 
wiele lepiej niż dawniej, na 
swoich indywidualnych dział­
kach. Tegoroczne żniwa da­
ły spółdzielcom bardzo obfity 
plon. Wiosną br. widząc wyż-

W kraju istnieje już ponad 1300 spółdzielni produk­
cyjnych. Najwięcej spółdzielni powstało w wojewódz­
twie szczecińskim i koszalińskim. W obu tych woje­
wództwach zarejestrowano w lipcu 40, a w pierwszych 
dniach sierpnia 39 nowych spółdzielni produkcyjnych. 
W tegorocznej akcji siewnej z pomocą nowopowsta­
łym spółdzielniom przyjdą POM. Park maszynowy na­
szych Państwowych Ośrodków Maszynowych został 
dobrze przygotowany do obsłużenia nowych spółdziel­
ni produkcyjnych.

„W DAWNYM USTROJU CHŁOPI PRACOWALI W POJEDYNKĘ. PRACOWA­
LI STARYMI, PRADZIADOWSKIM1 SPOSOBAMI, STARYMI NARZĘDZIAMI PRA­
CY, PRACOWALI DLA OBSZARNIKÓW I KAPITALISTÓW, DLA KUŁAKÓW I SPE 
KULANTÓW, PRACOWALI ŻYJĄC O GŁODZIE l WZBOGACAJĄC INNYCH. W NO 
WYM KOŁCHOZOWYM US TROJU CHŁOPI PRACUJĄ SPOŁEM. ZRZESZENI, PRA 
CU JĄ ZA POMOCĄ NOWYCH NARZĘDZI — TRAKTORÓW 1 MASZYN ROLNI­
CZYCH, PRACUJĄ DLA SIE B1E l DLA SWOICH KOŁU HOZÓW, ZYJĄ BEZ KAPI­
TALISTÓW 1 OBSZARN1KÓ W. BEZ KUŁAKÓW 1 SPEK ULANTÓW, PRACUJĄ PO 
TO, ZĘBY Z KAŻDYM DNIEM POLEPSZAĆ SWOJE POŁOŻENIE MATERIALNE 
I KULTURALNE". J. STALIN.

W gromadzie Ostroróg
powstaje Rolniczy Zespół Spółdzielczy

W gromadzie Ostroróg (pow. 
szczecinecki) w toku oetrej walki 
klasowej dojrzewa sprawa zorgani­
zowania spółdzielni produkcyjnej. 
Na ostatnim zebraniu gromadzkim 
mało i. średniorolni chłopi posta­
nowili zorganizować w najbliższym 
czasie spółdzielnię produkcyjną. 
Przekonali się, że najskuteczniej­
szą odpowiedzią na wszelkie plotki 
1 oszczerstwa kułaków Jest zabra-

szość gospodarki spółdzielczej 
nad indywidualną, chłopi z 
gromady Wierzbno podążyli 
śladom sDÓłdzielrów z Reńska, 
organizując również w swo­
jej gromadzie spółdzielnię pro 
dukcyjną.

RZS w Wierzbnie rozwija 
się bardzo dobrze. Należy pod 
wielu względami do najlep­
szych spółdzielni produkcyj­
nych w powiecie. Spółdzielcy 
z Wierzbna i Reńska dzielą 
się swoimi doświadczeniami i 
pomagają sobie w przezwyclę 
żaniu trudności.

Trochę trudniej szło chło­
pom organizowanie spółdziel­
ni produkcyjnej w pobliskiej 
gromadzie Obryta. W tej gro 
madzie szczególnie mocno za­
korzeniły się elementy ku­
łackie. Nie przebierały one w 
metodach, by wstrzymać pra 
cujących chłopów przed wstą 
pieniem do spółdzielni.

Najbardziej aktywni chłopi 
z Obrytej nie rezygnowali 
jednak z walki z kułactwem i 
wszelkimi wrogimi elementa­
mi w swojej gromadzie.

Wiosną br. zorganizowano 
Zespół Uprawowy i uprawio­
no wspólnie przeszło trzy­
dzieści hektarów ziemi. By­
ła to pierwsza próba zespoło­
wej gospodarki w gromadzie 
Obryta.

Wahający się jeszcze chło­
pi, widząc niezbite dowody 
wyższości wspólnej uprawy 
ziemi, zaczęli dyskutować nad

nie się do wspólnej, twórczej pra­
cy w spółdzielni.

Ns zebranie to przybyli również 
kułacy 1 wyzyskiwacze wiejscy Jak 
Rutkowski, Krasoń 1 kilku Innych. 
Chclell oni zdezorganizować zebra­
nie, zastraszyć pracujących chło­
pów bzdurnymi plotkami 1 pogróż­
kami: „Nie zakładajcie spółdzielni, 
bo ■ głodu zginiecie. Przymuszać

możliwością zorganizowania 
spółdzielni produkcyinvch.

Chodzili grupowo I indywi­
dualnie do spółdzielni pro­
dukcyjnych w Reńsku i Wierz 
bnie na „zwiady”. Rozma­
wiali z tamtejszymi spółdziel­
cami 1 radzili się co mają 
robić. Zaciekli wrogowie spół­
dzielczości produkcyjnej — 
kułacy, jak Graczyk, Pietrzak 
i Koch robili wszystko, by 
jak najdłużej utrzymać swój 
kułacki wyzysk 1 oszustwo 
Nie pomogły jednak żadne 
plotki, oszczerstwa, ani po­
gróżki kułaków. Świadomość 
pracujących chłopów przyczy 
niła się do zdemaskowania ku 
łaków i postawienia ich poza 
nawias życia gromadzkiego. 
Po tegorocznych zbiorach 
piewszych zbóż z pola, pracu­
jący chłopi w Obrytej zorga­
nizowali spółdzielnie produk­
cyjną trzeciego typu pod na­
zwą „Czerwony Sztandar”.

Również i w gromadzie Mie 
lęcin po zdemaskowaniu wro 
gów klasowych, mało i śred­
niorolni chłopi zorganizowali 
spółdzielnie produkcyjną.

W każdej niemal gromadzie 
powiatu pyrzyckiego mało i 
średniorolni chłopi radża nad 
możliwościami znrganizowa 
nfa spółdzielni produkcyjnych 
Jest to znak, że pracujący chło 
pi coraz lepiej rozróżniała wro 
ga klasowego i pragną w jak 
najkrótszym czasie uwolnić się 
od wpływów kułackich i wstą­
pić na drogę wielkiej przemia 
ny naszej wsi.

Switon
korespondent

0 tym, jak kułak Szmelcuch w Żelechowie
chciat zastraszyć pracujących chłopów

W gromadzie żelechowo, powiatu 
gryflńsklego, mieszka niejaki Jan 
Szmelcuch, typowy wyzyrkiwacz 
1 bogacz wiejski.

Posiada on 35 hektarów dobrej 
ziemi, bogaty Inwentarz 1 maszyny 
rolnicze. Do niedawna zatrudnia) 
w swoim gospodarstwie cztery siły 
najemne. Gdy tylko kułak Szmel­
cuch usłyszał, że w Jego gromadzie 
pracujący chłopi chcą zorganizować 
spółdzielnię produkcyjną, zaczął 
rozmaitymi sposobami odciągać chło 
pów .od obrad nad tą sprawą. 
Przeszkadzał również w pracy 
członkom ekipy łączności miasta 
ze wsią, która pomagała chłopom 
organizować gospodarkę spółdziel­
czą.

Nic jednak nie pomagało. Chło­
pi zdecydowanie odpierali wszyst-

będą was do pracy, karmić z jed­
nego kotła1' 1 tp. Pracujący clilopl 
nie słuchali Jednak podszeptów ku­
łaków. Wiedzą oni dokładnie, że 
w spółdzielni produkcyjnej nikt ■ 
głodu nie umiera, że przymusu pra­
cy nie ma 1 o tym ,że „wspólne 
kotły" to jest bardzo stara 1 głu­
pia kułacka plotka.

Gdy bogacze wiejscy próbowali 
przerwać zebranie swoimi wywoda­
mi, mało i średniorolni chłopi 
zdecydowanie zdemaskowali ich 
wrogie zamiary. „Chclellbyścto da­
lej wyzyskiwać nas — mówili pro­
sto w oczy kułakom — a później 
zaprząc do pracy jako parobków, 
ale to się wam nie uda. My wstę­
pujemy na drogę wiodącą do dob­
robytu. Nie ma miejsca w naszym 
gronie dla tych, którzy gnębili nas 
od lat". Widząc, że chłopi są zde­
cydowani na bezwzględną walkę z 
wyzyskiem, kułacy zaczęli z Innej 
strony. Ja mam bogatą gospodarkę, 
bo umiem dobrze gospodarować — 
powiedział kułak Rutkowski A wy 
też gospodarzycie po kilka lat 1 co 
macie? Nawet koni wam brak.

X na te kułackie wystąpienia zna­
leźli chłopi zdecydowaną odpowiedź. 
Ujawnili rzeczywistą kułacką mas­
kę Rutkowskiego 1 Innych podob­
nych mu kułaków. Rutkowski cbwa 
lił się, że umie dobrze gospodaro­
wać. Ale nie powiedział o tym, kto 
na tę gospodarkę pracował. Chłopi 
uzupełnili tę jego wypowiedź.

Maszyny rolnicze zagarnęliście 
najlepsze — mówili. — Za wypo­
życzanie maszyn muslellśmy odra­
biać długie dnie na waszym polu. 
Rutkowski nie wytrzymał za zło­
ści. Zaklął i wyszedł z zebrania. 
Za nim wyszło kilku Innych kuła­
ków. Chłopi prowadzili swoje ze­
branie dalej. Zapoznali się dokład­
nie ze statutem spółdzielni. Omó­
wili sprawy organizacyjne l posta­
nowili przystąpić do organizowania 
spółdzielni. Statut podpisało prze­
szło 10 chłopów.

Sołtys gromady, Krawczyk, który 
również należy do garstki nielicz­
nych kułaków w Ostrorogu, w krót- 
oe po zebraniu zwołał grono swych 
„przyjaciół" 1 postanowili oni. by 
na przekór biednym chłopom zor­
ganizować swoją kułacką spółdziel­
nię. Ale świadom) chłopi i ten roa- 
bljackl wrogi manewr kułaków po­
trafili w porę zdemaskować. Wy­
stąpili do GRN o zdjęcie ze sta­
nowiska sołtysa Krawczyka .lako 
wroga klasowego.

Obecnie przeważająca część chło­
pów w Ostrorogu wyraziła . chęć 
wstąpienia do spółdzielni produk­
cyjnej. podpisując statut.

Nie będziemy dłużej bawić etę a 
kułakami w naszej gromadzie — 
mówtą sobie chłopi. Wreszcie po­
łożymy kres panoszeniu się oszu­
stów i wyzyskiwaczy.

3t. Szczęśniak 
korespondent chłopek!

. kle ataki kułaka. Widząc, że nla 
podoła powstrzymać chłopów żadną 

| plotką ani pogróżkami, kułaś Szmel 
cuch wpadł w pasję. Latał po całej 
gromadzie z kijem w ręku i tym 
sposobem próbował zastraszyć chło­
pów, wykrzykując: „Czekajcie, ją 
wam dam spółdzielnię". Na ten 
wybryk kułaka pracujący chłopi od­
powiedzieli zorganizowaniem spół­
dzielni produkcyjnej, dając jej na­
zwę „Nowe życie".

Kułakiem tymczasem zaintereso­
wała się GRN, która po przepro­
wadzeniu kontroli społecznej usta­
liła, że nie płaci on podatku od 
tylu hektarów, Ile właściwie upra­
wia 1 w związku z tym wyznaczyła 
domiar w sumie 580 tys. złotych. 

Fr. Waslłowlcz 
korespondent

Spółdzielnie produkcyjne to droga do dobrobytu pracujących chłopów I



Nasze doświadczenia w prowadzeniu kursów szkolenia ideologicznego

Przez wzrost świadomości załóg marynarskich 
do wykonania planu sześcioletniego w żegludze

Zwyciężyło Gliwickie!

W II etapie współzawodnictwa pracy między nabrze­
żami portowymi odnicsia zwycięstwo załoga nabrzeża 
Gliwickiego. Na zdjęciu: delegacja załogi po raz drugi 
przejmuje sztandar przechodni. Nic dziwnego, bowiem 
trymerzy tego nabrzeża wykonywali normę przeciętnie w 
270 proc.

Dźwigowy nabrzeża Gli­
wickiego JAN STĘPIEŃ 
odniósł we współzawod­
nictwie decydujące zwy­
cięstwu nad dźwigowymi 
SIENDAJEM i TYSZKIE­
WICZEM. Podniósł on wy­
konanie normy o przeszło 
10 ton na godzinę, przy 
równoczesnym zachowaniu 
ustalonego procentu roz- 
kruszu węgla. Czy będzie 
on również zwycięzca w 
III etapie — nie wiadomo, 
gdyż w Basenie Górni­
czym jest wielu dobrych 
i przodujących dźwigo­
wych.

Podstawienie i rozstawienie wagonów z węglem na na­
brzeża w Basenie Górniczym wymaga dużej sprawności, * 
szczególnie solidnej współpracy robotników nabrzeża z dru­
żynami przetokowymi PKP.

Systematyczne podstawianie ładunków na nabrzeża
to uruchomienie nowych rezerw produkcyjnych

Niestety, dzisiaj jeszcze nie­
którzy pracownicy ZPS w Ba­
senie Górniczym, jak również 
kolejarze nie rozumieją, że u- 
■prawnienie podstawiania wa­
gonów oznacza uruchomienie 
nowej rezerwy produkcyjnej 
która gwarantuje ciągłą pracę 
dźwigów i przyśpiesza załadu­
nek statku. Zdarza się bo­
wiem, że drużyna przetokowa 
podstawi transport węgla i 
musi długi czas oczekiwać na 
jego odbiór, ponieważ ekspe­
dient albo kontroler nabrzeża 
nie raczył osobiście przybyć 
po odbiór i sprawdzić asorty­
ment Jest to tym większe 
niedociągnięcie, że ekspedient 
Jest o zbliżaniu się transportu 
telefonicznie przez kolejarzy 
powiadomiany.

Nie bez winy są oczywiście 
1 drużyny przetokowe, które 
niedostatecznie uświadomione 
o znaczeniu systematycznego 
podstawienia transportu — 
przed końcem zmiany nie 
zwracają uwagi na przebieg 
wagonów. Dotychczas najle-

Nowe 7adania wmoiskim 
ws^zrotoctwie pracy

12 bm. odbędzie się w 
Gdyni Plenum Głównego 
Komitetu Morskiego Współ 
zawodnictwa Pracy, na któ 
rym między innymi omó­
wione zostaną nowe zada­
nia w ruchu morskiego 
współzawodnictwu pracy w 
świetle uchwał V Plenum 
KC PZPR 1 Plenum CRZZ.

piej z ustawiaczy przetoko­
wych spisuje się miody usta­
wiacz Klimowicz, natomiast 
drużyna ustawiacza Bączkow­
skiego, chociaż on sam wyka­
zuje dużą Inicjatywę, jest nie­
zdyscyplinowana i często o- 
późnia tok pracy.

Obok drużyn przetokowych, 
pracownicy Basenu Górnicze­
go napotykają na duże trudno­
ści ze strony zwrotniczych 
PKP. W' szybkim ładowaniu 
statku szkodzą nam bardzo 
wypadki zatrzymywania tran­
sportu węgla albo pustych 
składów pod nowobudującym 
się wiaduktem kolejowym.

Zwrotniczy PKP uważają, 
że pierwszeństwo mają wago­
ny z piaskiem dla Państwo* 
wego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Komunikacyjnych, nie 
zważając na konieczność ter­
minowej dostawy węgla pod 
dźwigi.

Uważamy, że tego rodzaju 
stanowisko PKP jest co naj­
mniej niesłuszne i w trosce o 
tempo robót na wiadukcie i 
tempo przeładunku, kolejarze 
winni tak usprawnić pracę, 
aby nie było przerw w pod­
stawianiu wagonów. Chodzi 
przecież o naszą wspólną spra 
wę, to jest o realizację planu 
produkcyjnego, a wykrycie

W Kapitanacie Portu
zakwitnie życie kulturalne

Załoga Kapitanatu Połtu li­
czy ponad stu pracowników. 
Mimo to dotychczas życie kul­
turalne w Kapitanacie nie is­
tniało w ogóle. Gazetka ścien­
na „zmarła” po kilku nume­
rach, a kolo sportowe mimo po 
siadanego sprzętu również 
drzemie. Jedną z przyczyn złej 
pracy kulturalno - oświatowej 
jest brak świetlicy.

Zarząd Portu Szczecin rozu- 
miejąo potrzeby kulturalno-o-

Wiceminister żeglugi tow. BIELSKI na V Plenum Ko­
mitetu Centralnego naszej Partii postawił żegludze han 
dlowej naszego kraju jako jedno z czołowych zadań, zada­
nie uaktywnienia pracy politycznej wśród marynarzy.

Praca polityczna na stat­
kach Polskiej Marynarki 
Handlowej nie była dotych­
czas prowadzona w dostatecz 
nym stopniu. Zwiększające 
się zadania we flocie, uspo-

Jak ornanizu(emv szkolenie na statkach
Szkolenie ideologiczne na 

statkach morskich, zarówno 
pierwszego jak i drugiego 
stopnia, odbywa się dwa ra­
zy w tygodniu. Obecność na 
wykładach dochodzi nieomal 
zawsze do 100 proc., wyłącza 
Jąc oczywiście tych towarzy­
szy, którzy są zatrudnieni 
przy nagłym remoncie lub 
dodatkowej służbie.

Wykłady odbywają się w 
wyznaczonych dniach przed 
l«po południu, co daje towa­
rzyszom możność korzystania 
z wykładów niezależnie od 
Ich wach morskich. Kierow­
nictwo kursu szkoleniowego 
wybiera na wykładowców 
dobrze zaawansowanych to­
warzyszy, którzy otrzymują

Nauki IV i V Plenum KC naszel Partii 
pomogą nam podnieść poziom 

szkolenia Ideologicznego
Jeśli chodzi • o trudności 

związane ze szkoleniem Ideo­
logicznym, to mamy niedo-

wszystkich rezerw produk­
cyjnych jest naszym wspól­
nym obowiązkiem.

C. Żelazkowskl

korespondent portowy

Lepiej rozstawić i wykorzystywać kadry
- uczy nas IV i V Plenum KC PZPR

W Państwowej Żegludze 
Śródlądowej na nabrzeżu 
HUK, posiadamy, jak w każ­
dym innym zresztą przedsię­
biorstwie przemysłowym, 
straż przemysłową i przeciw­
pożarową. Zespoły pracowni­
cze tych straży wykonują su 
mionnie swe obowiązki, strze 
gąc ludowego dobra.

Nie chodzi mi jednak o 
styl pracy naszych strażni­
ków, ale o zastosowanie w 
nraktyce wskazań Tow. BIE­
RUTA na IV Plenum KC na­
szej Partii. Tow. BIERUT sze 
roko omówił zagadnienie od- 
nowiedniego doboru kadr i 
ich właściwego ro~etawienla. 
U nas na nabrzeżu jednak 
nie tylko się nie zastosowało 
tvch wskazań, ale 1 nie zana­
lizowało Ich należycie. Dzie­
je się bowiem tak, że do 
wspomniane! straży przyjmu 
je się ludzi nosiadaincych 
wyuczony zawód. I tak w 
straży mamy k. wali I ślusa­
rzy, którzy przecież mogą się 
przydać w warsztatach lub 
w innych zakładach. Mamy 
również w straży fryzjerów i 
nlekarzy. Świadczy to o tym,

światowe załogi, przystąpił o- 
becnie do budowy świetlicy na 
terenie Kapitrnatti. Świetlica 
wkrótce oddana będzie do u- 
żytku pilotów i marynarzy. 
Piloci i pracownicy adminis 
tracjj w ramach Czynu Lipco- 
wegn zniwelowali teren pod 
budowę świetlicy 1 wyładowali 
cegłę z barki.

Rw. 
korespondent portowy

łecznienle marynarki handlo 
wej oraz podniesienie pozio­
mu Ideologicznego maryna­
rzy, nakładają na podstawo 
we organizacje partyjne no­
we obowiązki.

przynajmniej na dwa tygod­
nie przed zajęciem szkolenio­
wym odpowiednie materiały 
w celu dokładnego przygoto 
wanla się do wykładu.

Wykładowcy na statkach 
morskich przed przystąpie­
niem do wykładu robią krót­
kie seminaria przerobione­
go Już materiału, zaś po wy­
kładzie rozpoczynają dysku 
sję. Ogólnie należy stwier­
dzić, że poziom dyskusji jest 
wysoki 1 blerze w nim udział 
ponad 65 proc, słuchaczy.

Do dobrych wyników w 
szkoleniu Ideologicznym przy 
czynią się również zaopatrzę 
nie kursantów w materiały 
szkoleniowe przez Komitet 
PZPR Marynarki Handlowej.

ciągnięcia w organizowaniu 
szkolenia na statkach kursu 
jących na krótkich liniach 
żeglugowych. O wiele lepiej 
przedstaw’u. Ję szkolenie lde 
ologlczne na trampach, któ­
re przebywają na morzu po- 
kilka miesięcy. Na trampie 
szkolenie Ideologiczne rozwi­
ja się systematycznie 1 nie 
napotyka się tu na częste 
zmiany załóg.

Posiadamy już w żegludze 
załogi statków, które ukoń­
czyły kurs szkolenia I, a na­
wet stopnia i II. Na przy-

że kierownictwo nie bardzo 
wie, jakich ludzi przyjmuje 
się na strażników przemysło­
wych i przeciwpożarowych.

Wydaje mi się koniecznym, 
aby nasza organizacja partyj 
n& przeniosła jak najszybciej 
uchwały IV Plenum do 
wszystkich komórek Żeglugi 
śródlądowej w Szczecinie. 
Wykonanie zadań w planie 
sześcioletnim przez nasz za­
kład pracy wymaga między 
innymi właściwego rozstawie 
nią i wykorzystania fachow­
ców.

KUB ERKA
korespondent portowy

Jak jest z „wysadkam “
w Basenie Górniczym

Z powodu wadliwej organi­
zacji pracy w dziale technicz­
nym Basenu Górniczego, mimo 
wielokrotnych interwencji a- 
systenci ruchu nie otrzymują 
należnych Im według umowy 
„wysadek” t.j. dni wolnych od 
pracy.

Kierownictwo działu nie do­
łożyło starań, aby zagwaranto­
wać asystentom ruchu wypo­
czynek, tylko dopuszcza do 
naruszania umowy zbiorowej. 
Sądzimy, że czas już uporząd­
kować tę sprawę.

J. Tyszkiewicz

korespondent portowy

kład: ostatnio na statku s/s 
„KOŚCIUSZKO", który po­
wrócił z czteromiesięcznej 
podróży, odbyły się egzami­
ny, na których byli obecni 
przedstawiciele Komitetu Wo 
jewódzkiego Partii. Z najlep 
szą lokatą ukończył kurs 
tow. War chocki, zaś 3 na­
grodę za dobre wyniki w szko 
leniu otrzymał ob. Łoza — 
bezpartyjny członek załogi.

Przykład ob. Łozy świadczy 
o tym, że bezpartyjni człon­
kowie załóg również biorą 
aktywny udział w szkoleniu 
ideologicznym, a nawet osią­
gają bardzo dobre rezultaty. 
Przed organizacjami partyj­
nymi na statkach stoi więc za

Notatki T rejsu

49 ton w ciągu 13 godzin
czyli jak pracują kapitalistyczne porty
¥ uż na zebraniu załogowym 

** w Gdyni postanowiliśmy 
id rejs na naszym s/s „Hel" 
wykonać w przepisowym ter­
minie, i zawinąć nadprogra­
mowo do dwóch portów skan­
dynawskich z ładunkiem. 
Pierwszym portem przeznaczę 
nia była Kopenhaga.

Mimo telegraficznego pawia 
domienia o terminie wejścia 
statku do portu, podczas dobl 
jania do nabrzeża okazało sit, 
że niema cumowników. Poniekąd 
byliśmy zadowoleni, ponieważ 
nie zapłaciliśmy za cumowanie 
i do naszych osiągnięć o- 
szczędnośclgwych doszło jesz­
cze parą tysięcy złotych.

Jak wiadomo w Kopenhadze 
istnieje taka tradycyjna „urno 
wa“, że jeśli nie pomożesz w 
wyładunku, to. postoisz parę 
dni przy keju. Oczywiście nie 
dopuściliśmy do postoju i zalo 
ga „Helu" pomogła robotnikom 
w wlyładowaniu statku. Skróci 
liśmy czas postoju o i godzi­
ny. Poszliśmy na Malmoe.
¥\ ziwna rzecz, ale w Mat- 

moe poszło sprawnie, cho­
ciaż zazwyczaj i tu traci się 
czas na skutek złej organizacji 
wyładunku. Pomógł nam od­
dział GAL-u, który skutecznie 
interweniuje u zagranicznych 
odbiorców. Ale za to w Goete- 
borgu spotkała nas naprawdę 
niespodzianka. Oto firma wyła 
dunkowa przysłała do wyłado 
wania 500 ton węgla aż.. 2 ro 
botników. Byliśmy przerażeni. 
Rozumiejąc stanowisko robot­
ników, którzy wcale nie są za­
interesowani w wydajnej pra­
cy, gdyż tym samym bogacą 
tylko kapitalistycznego przed­
siębiorcę, a nie siebie — mu- 
sielibyśmy czekać w porcie przy 
najmniej kilka dni. 11 oficer 
.Helu" AUKS7TUKAIS rzu­

cił projekt: nie ma co się 
martwić, sami wyładujemy!

Załoga zapaliła się do pro­
jektu; tylko była jedna wątph 
wość, czy zgodzą się na to 
szwedzkie władze portowe. Ofi 
cer statku ob. WŁOCH poro­
zumiał się niezwłocznie ze 
Związkiem Robotników Porto­
wych i firmą wyładunkową. 
Sznledzi kręcili nosami, ale w 
końcu ulegli. Co mieli ostateez 
nie robić!

Oto zwycięzca we współzawodnictwie floty handlo­
wej — statek „Kolno”, który przejął dobre tradycje za­
łogi ss „Hel”, wybijając się na czoło floty polskiej. Na 
zdjęciu .,Kolno” w porcie szczecińskim.

danie, aby jeszcze w więk­
szym stopniu walczyć o ideo­
logiczne oblicze bezpartyj­
nych członków załóg.

Organizacje partyjne będą 
przenosiły nauki Iv 1 V Ple­
num KC PZPR do każdego 
członka załogi. Ogromny 
wzrost przewozów morskich 
w planie sześcioletnim, dal­
sza rozbudowa floty handlo­
wej i wykonanie planów rej­
sów będzie możliwe, jeżeli 
potrafimy rozwinąć jeszcze 
lepiej niż dotychczas pracę 
polityczną wśród marynarzy 
1 uodpornić leli na wszelkie 
próby demobilizacji przez 
wrogie elementy.

E. Wodzisławski

korespondent z PMH.

IV Oslo, nastrój kawiarnia­
ny. Robotnicy co chwila idą na 
przekąskę, a my stoimy. Ś9 
ton czterech robotników nor­
weskich wyładowywało przez 
13 godzin. W końcu w ogóle 
opuścili pracę i poszli do do­
mu. Bo załadowania jest jesz 
eze 32 tony, a ludzi nie ma. 
Machamy na Norwegów ręką, 
bierzemy się «> czwórkę do ro­
boty. 32 tony załadowaliśmy w 
2 i pól godziny, Norwedzy nic, 
tylko po „szwedzku" kiwają 
głowami.

Idziemy z powyotem do ma­
cierzystego portu, mając na 
koncie zaoszczędzone w rejsie 
36 godzin. zarobionych uczci­
wie włnsnym> rękom'. A te dla 
tego, żr my wiewy, jak ej spi a 
wie służymy.

M. SIENKIEWICZ
korespondent z pokładu

«/« „HEL"



PIERWSZA WOJEWÓDZKA KONFERENCJA 
ZWIĄZKOWEGO AKTYWU KOBIECEGO W KOSZALINIE

W Koszalinie odbyła się o- 
negdaj pierwsza konferencja 
związkowego aktywu kobiece- 
»o « terenu woj. koszalińskie­
go, poświęcona omówieniu pra 
cy wśród kobiet w świetle li­
chwa! V Plenum CRZZ.

Po zagajeniu obrad przez 
przewodniczącego ORZZ tow. 
Eugeniusza Rowińskiego, re 
ferat o zadaniach Związków 
Zawodowych na odcinku pracy 
wśród kobiet wygłosiła tow, 
Ogonowska, członkini Prezy­
dium ORZZ,

Przedstawiając w ogólnych 
zarysach osiągnięcia kobiet w 
Polsce Ludowej, podkreślała 
ona, że w województwie kosza­
lińskim plan 6-letni przewidu­
je olbrzymi rozwój przemysłu, 
gospodarczj'ch placówek usłu­
gowych, handlu uspołecznione­
go, powstawanie nowych szkół, 
przedszkoli, szpitali itp. Ko­
biety dotychczas nie pracują­
ce, piłode dziewczęta bez zawo­
du — oto rezerwuar kadr, 
z którego należy czerpać.

W dyskusji tow. Dąbrowski 
sekretarz PZFR z Człuchowa 
stwierdził, że w tymże powie­
cie aktywność kobiet poważnie 
wzrasta. Przejawia się ona w 
szkoleniu mężów zaufania, w 
którym biorą udział prawic 
wszystkie pracujące kobiety. 
Tow. Stankiewiczowa ze Szcze 
cinka zwróciła uwagę, że 
PRZZ i Liga Kobiet za mało 
troszczą się o kobietę pracują­
cą. Jako przykład podała fakt 
wydalenia z pracy w PCK ko­
biety i zaangażowania na jej 
miejsce mężczyzny mimo tego, 
że wywiązywała się ona należy 

JM ..broiCh;..  obowiązków.

Tow. Subińska ze Słupska za­
znaczyła, że powiatowy za­
rząd Ligi Kobiet nie roztacza 
żadnej opieki nad kobietami 
pracującymi.

Tow. Chitra z Białogardu, 
przedstawiając działalność ko 
biet na terenie swojego powia 
tu poruszyła problem żłóbka. 
Żłóbek tak bardzo potrzebny, 
ze względu na wielką ilość za­
trudnionych kobiet w Roszar- 
ni, w spółdzielni „Jedność”, mi 
mo niejednokrotnych monitów 
w Białogardzie nie powstał. 
Tow, Kulikowska z Białogardu 
podkreśliła wielką rolę kobie­
ty w zakładaniu spółdzielni 
produkcyjnych. Ja sama — 
mówi tow. Kulikowska — jeź­
dziłam na wieś 1 uświadamia­
łam kobiety wiejskie o wyż­
szości gospodarki zespołowej 
nad indywidualną, bowiem ko­
biety wiejskie są najbardziej 
podatne na szeptaną propagan 
dę wroga klasowego.

Dyskusję podsumował prze­
wodniczący ORZZ tow.'Rowiń­
ski. — Analizując wytyczną V 
Plenum CRZZ, zdajemy sobie 
jasno sprawę, że poważnym 
źródłem nowych kadr są rzesze 
kobiet, które jedynie przez 
włączenie się do wspólnego wy 
siłku w realizacji zadań planu 
6-letniego mogą przyśpieszyć 
marsz ku socjalizmowi. 
Wbrew kapitalistycznym
przesądom, kobieta potrafi kie 
rować każdą dziedziną życia. 
Już teraz biorą one na każdym 
odcinku pracy żywy udział. W 
woj. koszalińskim mamy dwie 
kobiety sekretarzami PRZZ i 
jedną przewodniczącą. Tow. 
Szczęśniak, ze Złotowa bar­
dzo dobrze wywiązuje się ze 
swych obowiązków, nawet

Junacy z brygady żniwnej 
Czynie Lipcowym 

oczyścili z chwastów 47 ha ziemniaków
W PRG Kuslce pow. Sławno 

obozuje 105 kompania żniwna 
•P. Junacy tej kompanii zo­
bowiązali się, dla uczczenia 6 
rocznicy Manifestu PKWN, 
oczyścić z chwastów 47 ha 
ziemniaków. Zobowiązanie to 
zostało wypełnione w całości. 
Junacy dobrze wywiązują się 
ze swej pracy, przekraczając 
systematycznie określone dla 
prac żniwnych normy.

Pora pomocą w żniwach pro 
wadzą junacy pracą kultural­
no • oświatową wśród młodzie 
ty wiejskiej, organizując aka­
demie, zawody sportowe i 
wieczorki.

Praca kompanii SP to jesz­
cze Jedno ogniwo wiążąco sil­
nie klasę robotniczą z mało 1

Środa
9 sierpnia 1950 r.

Kino POLONIA ui uninwMiao 
ni b 9 ..Aieksandei PuszKib** - 
tU u l>n>d radzieckiej Pucz sean­
sów « s'>d tson i 2000 <>>zwoi 
dla inli>dz <id lat lO clu

muzeum panstwowb ui armi 
Czerwonej 53. otwarte codziennie 
w godz 13 00—11 00. w niedziele i 
Święta 13 00—20 00.

WAŻNIEJSZE TELEFONY:
strat pożarna 333
Pogotowie Ratunkowe 600 
Milicja Obywatelska S31.

ÓY2UKY APTEK:
Apteka ..P°d Grylem'*, ul. Armii 
Czerwonej L

średniorolnymi chłopami, oraz 
robotnikami rolnymi PGR-ów 
i członkami spółdzielni produk 
cyjnych.

Beszczyński Jan
korespondent robotniczy

Technlcum Państwowe Usług Portowych i 
Administracji Morskiej przy Zarządzie Por­
to • Szczecin przyjmuje od dnia I sierpnia 
19.10 r. w gmachu Państwowej Szkoły Mor­
skiej w Szczecinie Al. Piastów gdzie mieścić 
się będzie budynek szkolny, zapisy uczniów 
do I I II klasy (przedpołudniowej). Zapisy 
przyjmowane będą codziennie w pokoju Nr. 2 
od godz. 8—12 | od 16—18. Warunkiem 
przyjęcia do I klasy Technlcum Jeeli 1) U- 
kończenie 9 klas Szkoły Ogólnokształcącej. 
2) Znajomość języka angielskiego w zakre­
sie 9 ki. Szkoły Ogólnokształcącej. 31 po­
myślny wynik egzaminu wstępnego. Do kla­
sy 11 przyjmuje slęi uczniów którzy ukoń­
czyli łdąsę I licealną, wiek obojętny. Przy 
Technieum powale|e również klasa I dla 
dorosłych. Nauka odbywaA się będzie w go­
dzinach popołudniowych. Warunkiem przy­
jęcia do I klasy dla doroalyeh jest również 
świadectwo ukończenia 9 klas Szkoły Ogól­
nokształcącej lub Swadeetwo tzw. ..małej 
matury*'. Kandydaci do podań winni dolą- 

‘csyći 1) życiorys 21 odpis świadectwa uro­
dzenia. 3) trzy fotografie, 4) zalwiadczen'e 
pracy rodziców. Zamiejscowi mogą przeka­
zać odpowiednie dokumenty pocztą. Termin 
przyjmowania zapisów mija z dniem 21 
sierpnia hr. Szkoła posiada własny internat 
dla zamiejscowych uczniów. K-1414

Głos Koszaliński'* wydaje RSW „Prasa" 
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znacznie lepiej niż niektó­
rzy mężczyźni. Jest to do­
wód, że udział kobiet w 
naszym życiu gospodarczym 
i społecznym na każdym odcin

ku będzie wzrastał w myśl 
wskazań V Plenum. Mu­
limy tylko czuwać, by wzrost 
ten odbywał się w dostatecz­
nie szybkim tempie.

Żniwa w pow. słupskim
przebiegają szybko i sprawnie

Chłopi i robotnicy rolni w 
powiecie słupskim już od kilku 
nastu dni pracują przy zbio 
rach, które zapowiadają 61e 
bardzo pomyślnie. W niektó­
rych wyżej położonych gmi­
nach jak Rokity, Potęgowo i 
częściowo Damnica żyto już 
zżęto, a zbiór pszenicy jest na 
ukończeniu i obecnie trwa 
zwózka oraz ustawianie sto­
gów. W gminach Wytowno i 
Lubuczewo chłopi przystąpili 
jut do podorywek. Spółdzielnie 
produkcyjne w Charnowle, Wi- 
dzinie i Zalaskach żniwa za­
kończyły. W majątkach PGR 
Damno i Skarszewy przystą­
piono do podorywek.

Spodziewać się należy, że w 
okresie trzech tygodni wszyst­
kie prace żniwne zostaną za­
kończone. Bardzo dobrze pra­
cują u nas ośrodki maszynowe, 
które pomagają przede wszyst­
kim spółdzielniom produkcyj­

nym. Zbiory roślin okopowych 
zapowiadają się lepiej niż w 
raku ubiegłym.

Chłopi powiatu słupskiego 
przystąpili do zbiorów ze świa­
domością, iż osiągnięcia ich w 
pierwszym roku planu sześcio­
letniego muszą być jak naj­
większe. Zdają sobie oni spra­
wę z tego, że każdy kwintal 
zboża wyprodukowany ponad 
plan, każdy kwintal lnu, czy 
buraków przyśpiesza realizację 
planów gospodarczych i zwięk­
sza potęgę gospodarczą nasze­
go kraju i obozu pokoju. Bo­
jowym zadaniem chłopa spół­
dzielcy i gospodarującego indy, 
widualnie, bojowym zadaniem 
robotnika rolnego z PGR jest 
jak najwcześniejsze zakończe­
nie akcji żniwnej i wykonanie 
planu odstawy zboża.

Łazarczyk Tadeusz 
korespondent

SO M-y w Mieścinie i Tucznie nie dbają
o obsłużenie spółdzielni produkcyjnych

Na terenie działalności SOM 
w Mlelęcinie pow. Wałcz znaj 
duje się spółdzielnia produk­
cyjna w Wolowych Lasach. 
Spółdzielnia ta nśe Jest Jednak 
przez SOM obsługiwana, lecz 
zamówienia na maszyny musi 
kierować do SOM w Tucznie, 
który traktuje Ją po macosze 
mu, nie przydzielając i nie re­
montując maszyn. Dochodź do 
tego, że spółdzielcy muszą na­
prawiać zepsute maszyny przez 
dobieranie części z kilku ma 
szyn do jednej. Tymczasem po­
zostałe maszyny stoją w 
SOM-ie, który naprawił zale­
dwie Jedną z nich

Postępowanie kierownictwa 
tych SOM-ów jest niesłuszne i 
szkodzi rozwojowi nowych 
form gospodarki na wsi. Jest 
to poprostu woda na młyn ku­
łaków dążących do jak naj­
większego osłabienia naszej 
młodej spółdzielczości wiej­
skiej. PZGS w Wałczu musi 
natychmiast usprawnić obsługę 
spółdzielni przez SOM, a towa 
rzysze z SOM-ów w Mlelęcinie 
i Tucznie powinni zrewido­
wać swój stosunek do spół­
dzielni produkcyjnych i dążyć 
do jak najlepszego zaspokoje­
nie loli potrzeb.

K. B. 
korespondent chłopski.

Prezydium P.R.N. Wydział Finansowy 
w Nowogardzie podaje do wiadomości, że 
w dniu 16. 8. br. o godz. 10 tej odbędue 
Się licytacja kompletnego urządzenia tartaku 
Ob. Turkowskiego Stanisława w Maszewie 
pow. Nowogard. 2 gatrów motorów elektr., 
pił, kabli, motocykla „Puch” < urządzenia 
biurowego oszacowanych na łączną sumę 
4.180.000.

K. 1284
Wykwalifikowaną biegłą maszynistkę 

zatrudni natychmiast Ubezpieczałnia Spo­
łeczna w Szczecinie. Warunki do omówie­
nia. Al. Mariana Buczka 40'42 pokój 321.

K. 1285

Dyrekcja Państwowego Liceum dla Wy­
chowawczyń Przedszkoli w Wałczu ogłasza 
zapisy na 5 miesięczny kurs wprowadzają­
cy w zagadnienia wychowania przedszkol­
nego. Początek kursu 1 września 1950 r. 
Wymagane: świadectwo 7 ki. szkoły pod­
stawowej, wiek od 17 do 35 lat. Podania 
z życiorysem i świadectwem lekarskim 

można składać do 20 sierpnia 1950 r.
K. 1286

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Szczecińskiego zawiadamia, iż z dniem 28 
lipca 50 r. została odłączona wewnętrzna 
centrala telefoniczna od sieci miejskiej. W 
związku z tym, abonęci chcący uzyskać po­
łączenie z poszczególnymi działami Dyrekcii 
Z.E.O.S. winni wywoływać niżej podane 
Nr. — Dyrektor Naczelny tel. 4274 — Dy­
rektor Eksploatacji tel. 4305 — Dyrektor 
Fin.-Administr. tel. 5455 — Dyrekcja In­
westycji tel. 6081 — Dział Zaopatrzenia 

tel. 6072 — Dział Elektryfikacji Wsi tel. 
6071 — Dział Sieci teł. 6082. Przez Nr 5381, 
5021, 4196 można łączyć się z działami: 
Dyrektor Inwestycji wewn. tel. 292 — 
Personalny wewn. teł. 257 — Elektrowni 
wewn. tel. 254 — Techniczno-Ogólny

wewn. tel. 200 — Dyspozycja Mocy wewn. 
tel. 272.

Dyrekcja Z. E O. S.
K. 1287

Śladem naszych artykułów
W szeregach ZSCh nie ma miejsca 
dla wyzyskiwaczy i spekulantów!

Po stwierdzeniu (tanu faktycznego w związku z notatką uur.inon- 
denta chłopskiego zamieszczoną w Nr 203 „Głosu", wykluczono z sze­
regów ZSCh wyzyskiwacza wiejskiego r Wołowych Lasów Witkowskiego. 
Takt 1-s spotka wszystkich podobnych Witkowskiemu.

Zarząd Powiatowy ZSCh w Wałczu

Nie ki em to patka
Nadmieniam, że kumoterskie stosunki panują nie w sklepie GS 

Żółwia Błoć, Jak podano w notatce , Głosu" z dn. 14.5.br. a w komi­
tecie członkowskim, który dostarczył mi listę, na podstawie której 
wydałem towar „znajomym".

Kier, sklepu GS Żółwia Błoć (Z. Nowak)

Dziwnym wydaje się wy a śnienie k e> > ’ka sklepu. 
Jeżeli wLed: ł u tym, że towar rozdziela lę no „kumo­
tersku" U ‘ tczego nie piz.ciwstawił się temu i nie po­
wiadomił o tym odpowied nich czynników?

Sklep GS w Sj/obnicy zaopatrzony 
w paiier pakuo toiw

W związku z naszą notatką w Nr 163 „Głosu" otrzymaliśmy odpo­
wiedź z Centrali Rolniczych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w 
Szczecinie, że sklep GS w Swobnlcy zaopatrz- no w dostateczną ilość 
materiałów do pakowali a. jak torby, papier ttd.

Personel tego sklepu został pouczony o obowiązku dokładnego i szyb­
kiego załatwiania klientów.

Instytuc e wy'aśnia|ą...
„.W Związku z zamieszczoną na łamach „Głosu Szczecińskiego" Nr 

158 notatką pt. „Czyżby 5 miesięcy nie starczało na założenie telefonu* 
przeprowadzone dochodzenie wykazało, że placówka telekomunikacyjna 
w Zarządzie Uzdrowisk w Dziwnowie zlekceważyła swoje zadania. Wy­
ciągnięto w stosunku do winnych odpowiednie konsekwencje.

Dyrekcja Okręgowa Poczt 1 Telekomunikacji w Szczecinie

...Zarzuty stawione sklepowemu Estkowskiemu w notatce ot. „Dlą 
ludzi nieuczciwych nie ma miejsca w GS“ w Nr 147 były słuszne.

Estkowskl został usunięty z zajmowanego stanowiska sklepowego GS 
w Tychowie.

PZGS w Białogardzie

i Sprawa uruchomienia głośników radiowych w Radnlszewle 1 Osta­
szewie została odpowiednio rozpatrzona. Stwierdzono, że linia do tych 
gromad była włączona Już dnia 2 maja br. Abonenci nie korzystali 
z głośników, gdyż mimo uprzedzenia nie płacili abonamentu.

RKDO w Szczecinie

Po przeprowadzeniu dochodzeń stwierdzono, że sprawa zlikwidowa­
nia masarni w Radawnicy (pow. złotowski) poruszona na łamach 
„Głosu Szczecińskiego" Nr 148, leżała w interesie gospodarki spół­
dzielczej GS. Natomiast sklep mięsny w Radawnicy zaopatrywany jest 
systematycznie w świeże wyroby mięsne przez masarnie ze Złotowa.

CRS w Szczecinie

...Na skutek notatki zamieszczonej w Nr 183 „Głosu Szczecińskiego" 
o kumoterskich rządach w GS w Droglnl, PZGS w Koszalinie wyjaś­
nia, że ob. Siemaszko został zawieszony w czynnościach, a za naru­
szenie przepieów o socjalistycznej dyscyplinie pracy, spraw* s/iero-.tano 
do sądu.

W stosunku do kasjera i magazyniera zostaną wyciągnięte odpo­
wiednie konsekwencje.

PZGS w Koszalinie

..CRS w Szczecinie wyjaśnia, że na skutek notatki w 185 numerze 
„Głosu Szczecińskiego" ob. Bubak Pr. został zdjęty ze stanowiska 
kierownika SOM-u za niesumienne wykonywanie swoich obowiązków 
z tym, że... będzie nadal pełnić obowiązki kierownika do czasu zgło­
szenia się nowego kandydata na to stanowisko.

CRS w Szczecinie

Od 10 bm. Koszalin otrzyma 
dogodne połączenie z Warszawą 
I miastami swego województwa

W czasie od 3 do końca lipca 
odbywała się w Gdyni konferencja 
mtędzydyrekcyjna Okręgowych Ko­
lei Polskich, na której Dyrekcja 
Szczecińska po uzgodnieniu z in­
nymi dyrekcjami, postanowiła wpro­
wadzić od 10 bm. zmianę rozkładu 
Jazdy, by stworzyć Jak najdogod­
niejsze połączenie dla Koszalina 
jako miasta wojewódzkiego. Miasto 
nasze uzyskuje z Warszawą nastę­
pujące połączenie: dotychczasowy 
pociąg Warszawa — Kołobrzeg za­
wierać będzie dwa składy (Warsza­
wa — Kułobrzeg 1 Warszawa — Ko­
szalin), które w Białogardzie będą 
rozdzielane, przez co uniknie się 
wszelkich przesiadek. Pociągi War­
szawa — Koszalin zostały przedłu­
żone do Białogardu, by uzyskać po­
wrotne połączenie Koszalin — War­
szawa.

W samym województwie z dniem 
10 bm. pociąg z Białogardu do Ko­
szalina będzie przychodził o godz. 
7,34, a z Koszalina do Białogardu 
będzie odchodził o godz. 15,35. Ze 
Słupska 1 Sławna będzie przycho­
dził o 7,32, a odchodził o godz. 
15,07.

W zimowym rozkładzie odjazd 
zostanie przesunięty na 15.23 Ta­
kie połączenia komunikacyjne dają 
możność zatrudnienia w Koszalinie 
pracowników z pobliskich miast.

Połączenie kolejowe ze Złotowem 
l Wałczem również uległo korzyst­
nej zmianie (przyjazd rano, a od­
jazd wieczorem).

Należy zaznaczyć, że Wydziai Ru­
chu DOKP w Szczecinie w rekor­
dowym tempie rozpracował (owyż- 
sze zmiany. (z)

14.5.br


O wyższy poziom naukowej
I wychowawtzej’pracy szkół

Przed powiatowymi
konferencjami nauczycielskimi
Wkrótce rozpoez.ną się w całym 

kraju powiatowe konferencje 
nauczycielskie, poświęcone omówie­

niu planu pracy i zadań szkolnic­
twa w najblitszym roku szkolnym. 
Ich szczególne znaczenie wynika z 
faktu, te odbywają się one w pier­
wszym roku realizacji Planu 6-let- 
nlefo, który wytycza szkolnictwu 
wielkie 1 odpowiedzialne zadania. 

Plan S-letni w szkolnictwie prze­
widuje m. ini». wielką rozbudowę 
sieci szkól podstawowych (ilość 
absolwentów siedmioklasowych szkół 
podstawowych wzrośnie w r. 1955 
do 550 tys. w porównaniu z 217 
tys. w r. 1949) oraz olbrzymi rozwój 
sieci szkół zawodowych I (o 87»/t) 
1 II stopnia (o 203%).

Jut w ciągu rozpoczynającego tle 
nowego roku szkolnego znikną w 
Polsce całkowicie punkty bezszkol- 
ne. W bieżącym roku szkolnym 
również Centralny Urząd Szkolenia 
Zawodowego przeprowadzi reorgani­
zację | poważną rozbudowę sieci 
swych szkół; powstaną setki nowych 
szkół zawodowych.

W tych szkołach, jak i we wszyst 
kich szkołach — różnych szczebli 
— wychowywać się będą budowni­
czowie Planu g-letniego. Młodzież 
wychodząca ze szkół, posiadać musi 
nie tylko dobre przygotowanie nau­
kowe do przyszłej pracy, ale rów­
nież wysoką świadomość Ideologi­
czną. Tylko taka bowiem młodzież 
stać się iaot- pełnowartościowymi 
budowniczymi socjalizmu w naszym 
kraju.

I dlatego podstawowym warun­
kiem realizacji zadań, jakie Plan 
(-latał stawia przed szkolnictwem, 
jest podniesienie wyników naucza­
nia, podnoszenie na wyższy poziom 
naukowej 1 wychowawczej pracy 
szkół.

W jaki sposób konferencje sier­
pniowe zmobilizować mają nauczy­
cielstwo do realizacji tych zadań?

Na konferencjach obradować bę­
dą sekcje przedmiotowe. W czasie 
obrad sekhji nauczyciele opracują 
plan pracy szkolnej. Takie opraco­
wanie planu, by ani jedna gc dżina 
lekcji czy ćwiczeń nie poszła na 
marne, przyczyni się niewątpliwie 
do podniesienia wyników nauki.

Sekcje omawiać będą plan pracy 
na podstawie nowych programów 
szkolnych, wprowadzonych w życie 
w ubiegłym roku szkolnym. Te no­
we programy i nowe podręczniki 
dały podstawę do dokonania prze­
łomu w pracy szkół, nasycenia nau 
kl socjalistyczną treścią. W czasie 
obrad konferencji, nauczyciele win­
ni dokonać analizy dotychczasowego 
przebiegu realizacji programu nau­
ki oraz przeprowadzić dyskusję nad 
dalszym jej usprawnieniem.

Zasadnicze znaczenie dla reali­
zacji zadań stojących przed 

szkolnictwem ma Ideologiczna po­

stawa nauczycieli. Zastępy nauczy­
cielskie zasilone zostały młodymi 
ZMP-owcaml, absolwentami szkół 
pedagogicznych. Zmiany w aparacie 
szkolnym pozwoliły na usprawnie­
nie jego pracy, na odświeżenie 
aparatu administracji szkolnej i 
aparatu pedagogicznego. To są 
czynniki, które przyczyniły się 
I przyczyniają do stałego zwiększe­
nia wychowawczej roli szkoły. 
Osiągnięcia te są jednak niedos­
tateczne. W ciągu ostatnich kliku 
miesięcy stwierdzono fakty, że praca 
wychowawcza wśród młodzieży jest 
Jeszcze wciąż zbyt słaba oraz że 
wśród części starego nauczycielstwa 
są Jeszcze elementy obce i wrogie.

Dlatego ważnym Jest, aby w cza­
sie konferencji sierpniowych kie­
rownicy wydziałów oświatowych 
Prezydium Powiatowych Rad Naro­
dowych przeprowadzali w swych 
referatach szczegółową analizę stanu 
szkolnictwa w powiecie, rozstawie­
nia 1 pracy kadr nauczycielskich. 
Trzeba, by referat ten zmobilizował 
nauczycieli—przede wszystkim nau­
czycieli członków partii 1 ZMP-ców
— do wzmożonej walki z naciskiem 
wroga klasowego na terenie szkoły. 
Trzeba, by pokazał on konkretne 
sposoby usunięcia braków, by po­
mógł wysnuć odpowiednie wnioski. 
Trzeba wreszcie, by dostrzeżone 
braki skłoniły ogół nauczycieli do 
wzmożonej pracy nad podniesie­
niem swej świadomości iaeolo- 
gicznej.

rugim referatem, jaki wygłoszo­
ny zostanie na każdej konfe­

rencji, Jest referat o Planie 6-let 
nim. Treść Planu (-letniego winna 
być silnie powiązana z konkretny­
mi zadaniami poszczególnych po­
wiatów 1 szkół. Ten referat winien 
porwać nauczycieli, spowodować, by 
każdy z nich pogłębił swą znajo­
mość założeń Planu (-letniego, 
przyczynić się do tego, by słowa 
„każdy nauczyciel agitatorem Planu 
(-letniego** były wprowadzone w 
życie.

Na czoło obecnych zadań wszyst­
kich ogniw oświatowych naszej 
Partii wysunąć się musi troska o 
należyte przygotowani powiato­
wych konferencji nauczycielskich. 
Troska ta przejawiać się będzie w 
pomocy przy opracowywaniu refe­
ratów o stanie szkolnictwa I o Pla­
nie (-letnim, w zmobilizowaniu 
nauczycieli — członków partii
— do jak najpełniejszego 1 Jak 
najżywszego udziału w obradach 
konferencji.

Tylko wtedy bowiem będziemy 
mieć gwarancję, że konferencje 
nauczycielskie spełnią swe zadanie
— przygotują i porwą nauczycieli 
do realizacji zadań nowego roku 
szkolnego, roku przełomu w szkol­
nictwie.

Szczecin ma drugiego llgouca

Piłkarze wodni Ogniwa wywalczyli awans 
w trudnym meczu z Górnikiem - Janów

Watejpoliści Ogniwa, któ­
rzy wyjechali przed tygod­
niem na turniej do Inowro­
cławia, wrócili stamtąd już ja 
ko drużyna ligowa. Po wygra 
nych 7:4 z AZS Poznań i 8:1 
z Kolejarzem Bydgoszcz, po­
rażka ze Związkowcem ł dż 
0:11 nie mogła .1 - szczecinia 
kom przeszkodzić w wtejściu 
do finału.

Zawodnicy Ogniwa rozegra 
U się w eliminacjach i w fi­
nale ulegli Związkowcowi już 
tylko 2:7 (0:4). Wobec odro­
czenia terminu meczu pły­
wackiego Polska — Czecho­
słowacja, Związkowiec wystą­
pił w swym najsilniejszym 
składzie z reprezentantami 
Polski Bonieckim, Dobrowol- 
skim i Jerą na czele.

Drugiego, po łodzianach, li 
gowca miał 
wyłonić mecz 
Ogniwo Szcze 
cin — Górnik 
J "ów. Było 
to najbardziej 
emocjonujące 
spotkanie tur

nieju. Mecz *wał przeszło go 
dzinę, gdyż górnicy nie 
zawsze zagrywali czysto i sę 
dzla musiał przerywać akcję, 
dyktufąc rzuty wolne. O zwy 
cięstwie drużyny szczeciń­
skiej zadecydowała bramka,
strzelona przez Kubika z po­

dania Whidarczyka w ostat­
niej minucie przed końcem. 
Ostateczny wynik brzmiał 
5:4 (3:2).

Tabela rozgrywek finało­
wych przedstawia się następu 
jąco:

Związkowiec Łódź pkt. 4, 
st. br. 24:5; -iwo — Szcze 
cin pkt. 2, st. ’ 7:11; Gór­
nik Janów pkt. O, st. br. 
7:22.

Szczeciniacy zdobyli sobie 
sympatię publiczności, która

żywo ich dopingowała w każ­
dym meczu. Według ogólnej 
opinii sędziów Ogniwo było 
najczyściej grającą drużyną 
turnieju. Gracze szczecińscy 
wykazali dobr e wyszkolenie 
techniczne i szybk iść. Ich wa 
dą jest jeszcze trochę zbyt 
miękka gra. Mamy jednak aa 
dzieję, że potrzebnej twar­
dości nablorą w projektowa­
nych na bir'--*v sjzon me- 
czach z dr’ żynami ligowy 
mi. (j)

Lipp zbliża się 
do „siedemnastki"

Na stadionie Dynamo w 
Moskwie odbyły się z okazji 

święta sportu 
zawody lekko­

atletyczne.
Podczas 
zawodów Lipp 
ustanowił re­
kord ZSRR i 
Europy, wypy 
chając kulę na

16.93 m. Sucharów przebiegł 
100 m w 10,4, a 200 m w 21,4 
(rek. ZSRR).

Na zawodach w Kijowie Ka­
naki uzyskał w rzucie mło­
tem 57,96 m.

Knausz uśmiecha się zadowolony. Ogniwo-Szczecin 
jest już czwartą drużyną, którą wprowadził do ligi 
waterpolowej podczas pobytu w Polsce. W Inowrocła­
wiu, Węgier obserwował z brzegu basenu każdy mecz 
szczeciniaków, kierując taktyką graczy.

Ostatnie przygotowania do mistrzostw bokserskich juniorów
Jutro, w Hali Sportowej 

przy ul. Narutowicza rozlegnie 
się pierwszy gong, zwiastują­
cy rozpoczęcie indywidualnych 
mistrzostw bokserskich Polski 
juniorów. Organizatorzy mi­
strzostw czynią ostatnie przygo 
towania, by impreza stanęła na 
odpowiednim poziomie organi­
zacyjnym.

Napłynęły już pierwsze na­
grody. ZZ Metalowców ofiaro­
wał teczkę skórzaną. Taką sa­
mą nagrodę ufundowała redak 
cja „Kuriera Szczecińskiego”. 
ZZ Chemików 1 Służby Zdro­
wia ofiarowały książki, a 
ORZZ koszulę i krawat.

Ambicją Komitetu Organiza­
cyjnego jest postawienie opie­

ki lekarskiej na 
jeszcze wyż­
szym poziomie 
niż podczas mi­
strzostw senio­
rów w Gdań­
sku. Z Warsza­
wy przybędzie

do Szczecina referent zdrowia 
Polskiego Związku Bokserskie 
go dr Albrecht, który czuwać 
czuwać będzie nad całokształ­
tem badań.

Mistrzostwa bokserskie ju­
niorów będą poważnym egza­
minem sprawności organizacyj

nej dla naszych działaczy. Od 
tego, jak egzamin wypadnie za 
leżeć będzie przydzielenie w 
przyszłości Szczecinowi innych, 
większych imprez. W tej sytu­
acji potępić należy postępowa­
nie dyrektorów niektórych za­
kładów pracy,, którzy niechęt­
nie ustosunkowują się do zwal 
niania osób, zaangażowanych 
przy pracach organizacyjnych.

Karty wstępu dla przyjeżdża 
jących działaczy i dziennikarzy 
wydaje placówka Komitetu Or 
ganizacyjnego w hotelu Gryf. 
Kwatery zawodników mieszczą 
się w hotelu Migracyjnym przy 
al. Armii Czerwonej.

Asboth nie mógł oiionić 
wspaniałych serwów 
Ozieroua

W Warszawie na korcie cen­
tralnym CWKS odbyły się po­
kazowe gry tenisowe, z udzia­
łem zawodników i zawodniczek 
Związku Radzieckiego, Węgier 
i Polski.

Najwięcej emocji przyniosła 
widzom gra podwójna męż­
czyzn, w której przeciwnikami 
doskonałej pary węgierskiej 
Asboth — Adam byli Ozierow 
(ZSRR) i Skonecki. Burzliwe 
oklaski zdobył sobie w czasie 
tego spotkania Ozierow. impo­
nując publiczności wspania­
łym serwem, którego często o- 
baj Węgrzy nie byli w stanie 
przyjąć oraz niezwykle silny­
mi smeczami i forhendami.

Delegaci zerwali się ze swych miejsc. Dziadka Fiszkę 
poniesiono na rękach do stołu. Staruszek objął Matwieja za 
szyję i długo go nie wypuszczał, łkając głucho. Delegaci przy­
glądali się im ze łzami w oczach.

—Niechaj opowie całemu zjazdowi, jak się tu dostał — 
zaproponował ktoś.

— Tak, tak! Prosimy! Opowiedz, dziadku Fiszko! — wo­
łano ze wszystkich stron.

Dziadek Fiszka, chudy, wybladły, postarzały, podszedł 
niepewnym krokiem do stołu i przemówił ze wzburzeniem:

— Widać, gospodarze, że zacząłem teraz drugie życie. 
Biali chcieli mnie wyprawić na tamten świat, ale śmierć 
się mnie nie ima. Sześć tygodni leżałem w piwnięy u łomo- 
wickiego gospodarza Tierientija Zalotowa, na chutorze, pod 
nosem białych. Przyczołgałem się do niego ledwie żywy, kie­
dy mnie rozstrzelali razem z chłopami z Wasiliewskiego 
osiedla. A teraz jestem w pełni sił, tylko ta postrzelona noga 
trochę mi nawaliła.

Po chwili milczenia ciągnął dalej z uśmiechem:
_  To niby raz już byłem pogrzebany, a to bardzo dobry 

znak: znaczy się, będę teraz żył drugie tyle!
Rozbrzmiały burzliwe oklaski delegatów. Dziadek Fiszka 

odszedł od stołu i usiadł obok uśmiechniętego Bielajewa.
Gdy przewodniczący zjazdu Anton Topiłkin zwrócił się 

do delegatów, aby powrócili do rozpatrywania kandydatur 
na członków delegacji do towarzysza Lenina, na sali rozleg­
ło się wielogłose wołanie:

— Dziadka Fiszkę l

Nie udało się wysłać delegacji do Lenina. Z frontu 
ciągnęła ku Republice Tajgi armia generała Piepielajewa, 
a Juksańska Armia Partyzancka musiała uczestniczyć w jej 
rozbiciu wraz z nacierającymi wojskami Armii Czerwonej.
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Grudniowym porankiem czata partyzancka, wystawiona 
za ogrodzeniem wilczenorskiego pastwiska dla obserwacji 
drogi wiodącej do miasta, zatrzymała jeźdźca. Dowódcą patro 
lu był Akimka, czternastoletni chłopak, syn wdowy, Alony 
Miszukowej. Resztę patrolu stanowili jego rówieśnicy — sy 
nowie partyzantów.

— Coś ty za jeden? — spytał Akimka głosem przerywa­
nym przez podniecenie, wychodząc spoza gęstych krzaków 
i groźnie wysuwając naprzód berdankę.

Jeździe ściągnął cugle, zatrzymał idącego drobnym truch­
cikiem konia i unosząc się z lekka w strzemionach spytał:

— A tyś co za jeden?
— Nie, to ty powiedz, ktoś taki? — krzyknął Akimka, 

kierując lufę berdanki w pierś konia.
Na dźwięk jego rozgniewanego głosu z gęstwiny świerko­

wej wyskoczyli na drogę trzej chłopcy, również uzbrojeni w 
berdanki.

— No, no, coś się tak rozindyczył — rzekł jeździec z led­
wo dostrzegalnym uśmiechem. — Jadę w ważnej sprawie do 
waszego sztabu. Zaprowadź mnie do najgłówniejszego naczel 
nika.

Chłopcy spojrzeli po sobie, a Akimka opuścił berdankę 
i rzek) z godnością:

— Ja sam nie mogę opuścić posterunku, ale zaprowadzi 
cię Nikitka.

Nikitka, chłopak niskiego wzrostu, o szerokich kościach 
policzkowych, skoczył pomiędzy świerki, plącząc się w polach 
długiego kożusjka, a po chwili wyjechał na konin.

Akimka zbliżył się doń i powiedział mu coś na ucho... 
Nikitka szarpnął cugle, wyjechał na drogę i stanął za nie­
znajomym.

— Wygląda na to, że mam jechać pod eskortą! — roześ­
miał się jeździec, spoglądając dobrodusznie na chłopców, 
którzy spełniali swe obowiązki surowo i rzetelnie.

Była odwilż. Skrzący się w słońcu pył śnieżny sypał się 
z brzóz i świerków. Nad lasem kołowały stadka wron i kawek. 
Na drodze, na kupkach końskiego nawozu krzątały się zapo­
biegliwe wróble, które spędziły pierwsze mrozy w głębokich, 
wykopanych w śniegu norach. Kędzierzawe chmurki sinawego 
dymu unosiły się nad wsią. Godzina była cicha i bezwietrzna.

Nikitka nie odstępował ani na krok nieznajomego, który 
jechał nie oglądając się za siebie. Przy wjeździe do wsi nie­
znajomy zatrzymał konia pod szopą, wydostał skądś spod 
czapraka czerwoną gwiazdkę i na oczach zdumionego Nikltki 
przyczepił ją do baraniej czapki.

Potem popędził konia, zagwizdał wesoło, a wjeżdżając 
przez wrota za ogrodzenie pastwiska, spytał:

— Gdzie ten wasz sztab, chłopcze?
W domu Bielina, na ulicy Żyrowskiej — odparł Nikitka, 

a po chwili dodał: — Jedź, jedź, ja ci już pokażę.
Nieznajomy skręcił ostro w pierwszą boczną uliczkę i 

wówczas Nikitka pojął, że Wilcze Nory nie są mu obce.
Przed domem kupca Bielina, w którym mieścił się teraz 

sztab armii partyzanckiej i rada Republiki Tajgi, spotkał nie 
znajomego i Nikitkę Miron Wdowin, który pełnił funkcję do­
wódcy straży, strzegącej obu tych instytucji. Zszedł on z gan­
ku na spotkanie przybyłych, przyjrzał się z ciekawości 
nieznajomemu i spytał, wskazując nań skinięciem głowy:

— Z daleka, Nikitko?
— Nic nie powiedział, wujku Mironie.
Tymczasem nieznajomy zszedł z konia, rzucił cugle na 

poprzeczkę ogrodzenia i zbliżył sie do Mirona, kołysząc się na 
zdrętwiałych nogach.

Tłoczyńska najlepsza 
w turnieju zrzeszeń

W Katowicach zakończył się 
I turniej tenisowy Zrzeszeń 
Sportowych.

W klasyfikacji drużynowej 1 
miejsce zdobyła reprezentacja 
ZS Stal — 114 pkt. przed Og­
niwem — 67 pkt. i Związkow­
cem — 28 pkt.

Ogniwo szczecińskie repre­
zentowane było w Katowicach 
przez małżeństwo Tłoczyńsklch 
i luniora Tomaszewskiego. Naj 
lepiei ze Szczeciniaków wypad 
ła Tłoczyńska, która zwycięży­
ła w finale Biątkową (Stal) 6:0, 
6:4, Ciekawsze wyniki finałów 
przedstawiają się następująco:

Gra pojedyńcza mężczyzn: 
Chytrowski (Stal) — Skonec­
ki II (Stal) 6:4, 4:6, 6:3.

Gra podwójna mężczyzn: 
Skonecki II, Chytrowski (Stal) 
— Niestrój, Talarczyk (Górnik) 
6:2, 6:3.

Gra mieszana: Malz, TłoczyA 
ska (Ogniwo — Chytrowski, 
Piątkowa (Stal) 6:3, 6:4.


